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Rak i rad. 


Kieay rak, ta największa zaraz 
po grużijcy plaga ludzkości, w osta- 
tnich 2 dziesiątkach lat zaczął się 
rozszerzać w sposób wprost zastra- 
szający, rozległo się ze wszech stron 
świata groźne „caveant consules!* I do 
walki stanęły całe szeregi badaczy | 
uczonych. Zaczęto tworzyć specjalne 
instytuty i towarzystwa do badań 
nad rakiem, gdyż wpierw ustalić na- 
leżało, z jakiego rodzaju wrogiem 
ma się do czynienia, aby walkę tę 
poprowadzić ku zwycięstwu. 

Stara teorja o powstawaniu ra- 
ka, która przypisuje chorobę tę 
zmianom w komórce ludzkiej bez u- 
działu jakiegokolwiek drobnoustroju, 
nie mogła  badąaczów  zadowolnić. 
wskazy- 
wało, że należało podejrzewać zara- 


LOSTAC moane pda a 


Niezbędny 


Krem i Eliksir ĝo Zębów 


_ zbadany przez urzędy lekarskie. | 
Wiedeń 3 czerwca 1887 r. i Paryż 3 Kwietnia 1890. 
Przy użyciu zęby pozostają czyste, białe i zdrowe. g 


żenie jakimś drobnoustrojem, który 
z biegiem czasu wywołuje nowotwór 
rakowaty. Poprowadzono więc bada- 
nia w tym kierunku, W istocie, ten 
i ów starał się gatunek zarazka u- 
stalić, i kiedy jedni pod mikrosko- 
pem widzieli specyficzne drobnou- 
stroje, drudzy zaliczali je do tej sa- 
mej grupy żyjątek, jakie odkryto 
przy przymiocie i śpiączce, trzeci — 
do rodzaju protozoa. 

W roku zeszłym jeden z bada- 
czów amerykańskich starał się do 
kwestji tej zbliżyć, Mianowicie, zau- 
ważywszy, że w niektórych dzielni- 
cach miasta szczególnie duża ilość 
chorych zapada na raka, poprowadził 


badania w tym kierunku 1 przekonał: 


się, że pewne domy, znajdujące się 
w opłakanym stanie hygjony, sẹ sie- 
dliskiem miljonów robactwa, a zara- 
zem szczurów i myszy. O tem, że 
szczury żywią się robactwąm, szcze- 
gólnie zaś z upodobaniem polują na 
t. zw. czarne karaluchy, jest rzeczą 
znaną. Otóż, badacz przeprowadzał 
doświadczenia swoje na tychże kara- 
luchach i odnalazł w ich organizmie 
jakoby zarazka raka — żyjątko z ró- 
dzaju protozoa. Szczury więc, kar- 
miąc się zarażonymi karaluchami za- 
padają na raka, od nich zaś zarażają 
sie ludzie 


Dziś i Jutro 


wieczór 


„Kochany Augustynek” 
E z „Miłość Cygańska” 


Aby priokodkć się o awii: 
"ści teorji swojej, badacz postępował 


w ten sposób, że jedną część złapa- 
nych szczurów karmił karaluchami, 
s drugą — innymi pokarmami, i o- 
kazało się, że wszystkie szczury z 


| pierwszej kategorji dostawały raka, 


drugie natomiast pozostały wszystkie 
zdrowe. 


Ze ten uczony poniekąd ma rację, 
w roku bieżącym potwierdzone zosta- 
ło przez jednego z najwybitniejszych 
bidaczów nad istotą raka w Niem- 
czech, który główną rolę w rozple- 
nianiu zarazka raka przypisuje szczu- 
rom i myszom. A że, w istocie, są 
pewne domy, które jakgdyby były 
rvzsądnikami raka, daleko przykła- 
dów szukać nie potrzeba, bo podob- 
ne fakty są nawet notowane i u nas, 
na miejscu, w Łodzi. 

Wszystkie sposoby 
ukrytym wrogiem życia 
okazały się darenine, i 
widziano ratunek jedynie w nožu 
chirurga, który, niestety, tylko na 
czas pewien choremu mógł był przy- 
nieść uigę. 


walki z tym 
ludzkiego 
ostatecznie 


Kiedy na firmamencie sławy 
wiekopomnej ukazały się znako- 
mite dzisiaj nazwiska becquerela i 


małżonków Curie (ona-rodavaka nasza 
a domu Skłodowska), oćż,'y nadzie- 
je, powstała nanowo otueha, że no- 
woodkryte ciała wysyłające promienie 
będą tym talizmanem, na zjawienie 
których czekała ludzkość cała i któ- 
re sprawie dopomogą. >I stąd i zo” 
wąd dochodzą słuchy, że w istocie, 
pod wpływem radu nowotwory rako- 
wate giną i chorzy zdrowieją, We 
wszystkich większych miastach na 
całej kuli ziemskiej zaczynają otwie- 
rać instytuty dla leczenia radem, na 
wszystkich zjazdach lekarskich o ni- 
czem innem się nie mówi, jak o tym 
nowym sposobie leczenia złośliwych 


„ORLE m 


nowotworów, entuzjazm rośnie nie da 
opisania, nawet najwięksi chirurdzy 
wygłaszają zdanie, że panowanie w 
toj dziedzinie noża zakończy się pew- 
no bezpowrotnie. 


"Taki Czerny np. otwarcie przy- 
znaje na III międzynarodowej konfe- 
rencji ku zwalczaniu raka, że tylko 


jedna trzecia część przypadków, pod: 


danych operacji, wykazuje. dłuższą 
poprawę, i wielką przyszłość w zwal- 
czaniu raka widzi jedynie w le: 
<zeniu radem. Toż samo drugi, nie- 
mniej znany chirurg, Witzel potwier- 
dza, że ratunek w przyszłości leży w 
połączeniu chirurgji z leczeniem za 
pomocą radu. 


Ale skądinąd znowu przychodzą 
wiadomości, że .entuzjazm jest nieu- 
zasadniony, są badacze bowiem, któ- 
rzy nie widzą żadnej poprawy przy 
tej metodzie leczenia, i znowu nastę- 
puje jakby rozczarowanie, które, na 
szczęście, tym razem nie ješt długo- 
trwałe. Okazuje się, że nie rad temu 
winien, iż otrzymywano wyniki nie- 
pomyślne, ale sami badacze, którzy 
bri się do dzieła, nie posiadając 
dostatecznej wprawy. Prof. A. Sticker, 
znany badacz na polu prześwietlania 
radem, w sposób dobitny stwierdze 
podobne takty i zupełnie słusznie do: 
wodzi, iż pesymizm tutaj wcale nie 
jest na miejscu. * Technika prześwie- 
tiania rozwija się x» dnia na dzień i 
1omimo, że mamy już do rozporzą- 
usenia wspaniałe aparaty, dzięki któ- 
rym otrzymujemy jaknajlepsze wy: 
niki, nie są one jeszcze ' szczytem 
doskonałości, ale coraz bardziej zbli- 
żamy się do celu. 

Rad, jak wiadomo, 
rodzaje promieni: alfa, beta i gamma, 
działanie których nie jest jednako- 
we. Jeśli porównać siłę ich działania 
z siłą, powiedzmy, ładunku broni 
palnej, to promienie alfa, 
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tegoż Sticker'a, utożsamić można z ne- 
bojem śrutu, wywołują bowiem ore 
efekt na nieznacznej tylko odległości 
Nadają się więc do działania na po- 
wierzchni skóry, jak to ma miejsce 
w praktyce dermatologicznej, 

Działanie promieni beta równa 
się działąniu kuli ołowianej, pokry- 
te) częściową kapslą metaliczną 
Szybkość promieni tych jest 10 razi 
większa niż promieni alfa; przebi 
jają one płyty metalowe, grubości 
kilku miligramów i niszczą tkanki, 
szczególnie młode, na głębokości kil- 
ku centymetrów, 

Nareszcie trzecia grupa promieni 
posiada siłę największą, i tak sami, 
jak nowoczesna kula karabinowa, 
pokryta kapslą melaliczną, przebija 
ciała na odległości 600—1000 metrów, 
promienie gamma poprzez płytę olo- 
wianą, grubości kilku centymetrów, 
przenikają ciało ludzkie, mie tracąc 
nio ani na energii ani na żywotności. 

Przedstąwmy to na przykładzie: 
otóż, jeśli do zniszczenia tkanki por 
wierzchownej, grubości ledwie kilku 
milimetrów, wystarczy, dajmy na to, 
5—10 miligramów radu, to do znisz- 
czenia nowotworu glęboko położone- 
go, grubości jednego lub więcej cen- 
tymetrów, należy zużyć w tym sa- 
mym stosunku 5—100 razy więcej 
energji przy jednakowej liczbie go- 
dzin prześwietlania, 

Mając więc naprz. do rozporzą- 
dzenia 60 lub 100 miligramów radu, 
wystarczy wykonywać prześwietlania 
tydzień lub najdłużej dwa, kiedy 
przy ilości 5-10 miligramów, prze- 
świetlania takie trwać musiąłyby 5 
— 10 tygodni, aby uzyskać ten sam 
stopień: energfi : z 

Zwróciś należy uwagę także i na 
to, że prześwietlanie za pomocą rā- 
du zupełnie obojętnym rękoczynem 
mie jest, szczególnie jeśli przekroczy 
Bię potrzebną dawkę. 

Opisywane są nawet przypadki, 
w których takie nadmierne prześwie- 
tlanie pociągało za sobą już nieraz 
bardzo opłakane skutki. 

Widzimy więc, że nadzieje co 
de radu, jako środka przeciwko ra- 
kowi sprawdzają się, i w danej chwi- 
li uważać go musimy za jedyny śro- 
dek ku zwalczaniu tej choroby, 

To też w każdem większem śro- 


EUGENJUSZ SOKOŁOWSKI. 
Pieniądz 
a człowiek. 
A teraz jeszcze zapytamy: jak 
żeż świat traktuje takiego z pośród 
siebie „cywiłusa*, który pod pretek- 


stem fikcyjnego ryzyka lub kosztów 
handlowych, w oszukańczy sposób 


zwiększa swoje dochody, ma się ro- 

zumieć kosztem innego? 

~ Jak szachraja. A przy ujaw 

alonym jadzie, pakuje ptaszka do 

kryminału. * 
Ty mezasem. 


Rok rocznie, oto u nas porą je- 
sienną wszystkie cukrownie „przyj- 
uiując* buraki, w mniej lub więcej 
jawny sposób pod pretekstem  „zru- 
sania procentu za niedoczyszczenia*, 
a bardzo często i bez tego, urywają 
plantatorom, a więc pracy, setki ty- 
sięcy, a może i mijouy Korey „na 
wadze“. (*) 

A m drobniejszy, a tem saniem 
muie) zaniożny dosdwca, taki „ciem- 
ny chłop*, tem nieeniej go się ob- 
dziera. Owo bezczelne w biały dzień, 
a więc rabunkowe, jak „zrucanie na 
proceni“, tak i wprost. oszukaństwo 
na samej wadze, co zostało setki ra- 

($) Z dobrego źródła wiemy, jak to tyl- 
go jeden ze składów buraków w okolicąch 
Nałęczowa, miewał przez sezon do 3 tysięcy 
Sorey „różnicy na wadze* — ma się rozu- 
mieć na rzecz fabryki, 
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dowisku, munieypalność powinna 
mieć za swój obowiązek budowanie 
specjalnych instytutów i zaopatry- 
wanie ich w rad, aby dać możność 
koszystania z dobrodziejstw tej ku- 
racji, nietylko bogatym, als najbied- 
niejszym z biednych, w ten sposób 
bowiem tylko udą się usiąś głowę tej 
hydrze, 
Dy, Alf. 


Przyp. Red W ostatniej chwili 
dowiadujemy się, że jedna z wielkich 


filantropek miasta naszego, chcąca 
pozostać nieznaną, ofiarowała 20 ty- 
sięcy rubli na zakup radu. Krok 


więc pierwszy już „uczyniony, teraz 
kolej na innych szlachetnych ofiaro- 
dawców, aby dzieło módz skierować 
na właściwa tory. 


Dziaľalność i byt 
Siw. sódzkicih. 


1. 
Tow. krzewienia oświaty, 
1. K. 0.. rozpoczęło -właściwie 


swą działainość 28 października 1808 
roku. 

W poprzednim bowiem okresie, 
od grudnia 1905 r, czynną była tyl- 
ko sekcja nauczania  analtabetów, 
która udzielała nauki czytania, pisa- 
nia i arytmetyki 1,000 ucznióm. | 

Według ustawy, zatwierdzonej, 27 
czerwca 1907 r, Tow, ma na celu: 

1) Udostępnić wykształcenie ele- 
mentarne tym osobom dorosłym, któ” 
re w czasie właściwym nie mogły go 
nabyć w szkole. 

2) Zachęcić i dać możność czyta- 
nia tgw, którzy wykształcenie ele- 
mentarne już posiadają. 

9) Spopularyzować dla szerszego 
agólu naukę uniwersytecką. 

4) Uzupełniać wykształcenie za- 
wodówe rzemiesiników. 

Dla osiągnięcia tych celów towa 
rzystwo: 

1) Urządza szkoły 
sobotnie i niedzielne, 

2) Otwiera bezplatne publiczne 
czytelnie i bibijoteki, 

3) Urządza serje odczytów popu- 
larnych z zakresu rozmaitych dzie- 
dzin wiedzy. 

4) Zbiera | wypożycza środki po- 
mocy naukowoj. 

5) Organizuje wycieczki naukowe. 

6) Wydaje dzieła popularne, bro- 
szury itd, 


wieczor ne, 


NOWY KURJER ŁÓDZKI—27 Istopada 1913 rokn. 


Działalność Towarzystwa obejmu- 
je gub, plotrkowską, 

Założycielami Tow. byli: Eleono- 
ra Berliner, dr. Mieczysław Kauf- 
man, dr. Jan Pieniążek, dr, Henryk 
Rundo, dr. Stanisław Skalski i dr. 
Henryk Trenkner. 

Działalność Tow. którego wyni- 
ki podajemy od początku założenia 
do 1 stycznia 1918 roku, t. } za o- 
kres przeszło 6-letni, podzieloną by- 
ła na kilka sekcji. 

1. Sekcja Nauczama Analfabetów 
istniała tylko do października 1907 
röku, t. j. prawie rok, bowiem wsku- 
tek rozporządzeń władz, wszystkie 
kursy dla analfabetów zostały zam- 
knięte, a na wznowienie ich nie o- 
trzymano więcej pozwolenia, Mimo 
przeróżnych trudności, jak brak ło- 
kali, brak wykwalifikowanych nau- 
czycieli, wykładów słuchało 538 
uczniów przez 1,780 godzin. Ogółem 
ilość słucnaczo-godzin dosięgnęla po- 
ważnej cyfry 948,740, przyczem 0- 
siągnięte rezultaty były znakomite. 

2. Sekoa Untwersyłełu Powszech- 
mego urządzała odczyty i prowadziła 
wykłady systematyczne. Działalność 
odczytówą ilustruje następującą ta- 
bliczka: 


W r. było: Odeżytów Słuchaczów 


1807 360 50,000 
1908 115 10,527 
1909 30 2,987 
1910 38 4,529 
1911 88 2,700 
1912 37 5,417 
Razem 613 76,160 


Nadto w 1907 r. Zarząd prowa- 
dził wyklady systematyczne języka 
»olskiego, arytmetyki, algebry etc. 

gółem w 25 grupach uczyło się 900 
uczniów. 

Bardzo ciekawie wypada  zesta- 
wienię rodzaju słuchaczów na odczy- 
tach, 

W r: 1907 była to publiczność 
ze sier zaniożniejszych, zwłaszozą u+ 
cząca się młodzież; przeważały na d- 
gół kobiety, rohotuiców było mało i 
przedstawicielem tej sfery był prze- 
ważnie proletarjat żydowski. 4 cza- 
sem wygląd sal wykładowych zmie- 
nit się znacznie. Zniknęli cì, których 
pociągał tylko urok nowości, pojawi- 
iy się natomiast poważne twarze ro- 
botników. 

Ale jùż w sprawozdaniu z 1908 
r. zarząd Tow. pisał: 

„Tłumy, zapełniające z początku 
istnienia Tow. sale wykładowe, ścią- 
gała ciekawość, lub poprostu moż- 
ność zbierania się. Nowością były 
też tematy przedtem zabronione. 
Wśród publiczności tej przeważały 
siery mieszczańskie, licznie zwłąszcza 
przez płeć żeńską reprezentowane; one 


zy sprawdzone przez 


plantatorów, 
stało się w przemyśle cukrownianym 
„poważnym źródłem dochodów*, ka- 
żdej bodaj cukrowni, A gdyśmy jako 


zainteresowani, zapytali się jednego 
z najbardziej wziętych w kraju dy- 
rektorów: „czyż tamto, panie, pozo- 
staja w pac z moralnością i ko- 
deksem*? usłyszeliśmy: „W  najzu- 
pełniejszym, bo to wszystko nie jest 
Żadna nieuczciwość, a tylko superwa- 
qa; mająca rację bytu i pralktykowa- 
na w całym świecie handlowym“, I 
oto tajemne do tej chwili dla nas 
słowo „Supeęrwaga*, nareszcie zrobiła 
dla nas zrozumiaiemite i inne tajem- 
nice handlu. 

— Buperwaga, która cukrowni, 
jako potentatowi handlowemu, poz- 
wala jawnie niedoważać nabywanych 
buraków, od idących luzem rolników, 
zaś wiejskiemu kramikarzowi poózwa- 
la przylepiać deszczutkę pod 'tale- 
rzem wagi, na który kładzie się funt 
kaszy, kawał chleba. Superwaga, 
która przy odmierzaniu płótna, mu= 
ślinu, wstążki, pozwala subjektowi, 
wyciągać tapii tuk silnie, Że na 
dziesięciu łokciach, ćwierć łokcia 
zostaje przy sziuce, a do klajstru na 
torebki papierówe pozwala dosypy- 
wać zlarmistegć piesku, aby idąc śla- 
dem cukru, sól pieprz, mąka 1: te 
miały należytą „supęrwagę,. 

l teraz to zrozumialem. po onej 
rozmowie z panem dyrektórem, cô to 
znaczy 'w drukowanych sprawoxda- 
niach tych i innych cukrowni tego 
rodzaju, jak — poniższy ustęp wzięty 
w dosłownem Drzmieniu z bilansu 
jednej z lubelskich cukrowni: „Z po- 
wyższego czystego dochodu kompanii 


przoziozi się 6 procent dywidendy 
la panów wspólników a z pozostałej 
po strąceniu 4 procent dla dyrektora 
fabryki, 19 procent superdywidendy 
dla tychże panów wspólników*. 

Tu tylko 19 procent, choć w są- 
siedniej cukrowni bywało i 89, pro- 
cent tamtej. Ręczymy. GR 

Q zaiste słodkieś ty słowo „su- 
perdywidendo*, skóro nietylko osta- 
dzasz dolę w „cukrze rubiących*, ale 
zapewne ty toi w zakresie handln, 
delikatesów pozwalasz lubelskim, a 
zapewne i nielubelskim sklepikarzom 
już po latach 10 „uczeiwejóo prowa- 
dzenia interesu", budować sobie ucz 
ciwe kamienice, a łódzkim wąglarzom 
nabywać pańskie dobra „bez towa: 
rzystwa'. — 

Ale, żenie piszemy zarysu tajem- 
nic handlu i roli w nim pieniądza, to 


poprzestaiemy ma tamtych- paru 
przykładach z życia, bo w danym 
razie chodziło nam o podtrzymanie 


tóży; 

„Świat handlowy w celach stbtecz- 
niejszego obrotu (artiału uroóbić sobie o- 
sobną maralność, moralność, jah mówią 
irancnzt „au rebours” (do góry nodszew- 
ka), a ta znieprawiając. przedewszystkiem 
hadńdlowea jako taktego w ślad: zmieprawić 
go must; jaka cziówieka — w rezultacie 
gwraf” 

Oto dlaczego jeden z najpowaźniej- 
szych naszych publicystów,już dziesią- 
tek lat temu pisal. (Przeg. tyg. 1903 r. 
Ne 41) „Nasze kupiectwo* w dwuch 
trzecich bands: oszustów”. A Skoro 
to tak, a każda niecnota postępy ro- 
bi szybko, to może niedługo. przyj- 
dzie ze świecą w dzień szukać ra 
świecie handlowym człowieka, a e- 


JE tm, 


też potem, gdy urok nowości minai, 
najrychlej z audyterjum znikały“. 

Zainteresowanie się poważnymi 
odczytami zmniejszało się z tygod. 
nia na tydzień. 

Tak zwaną inteligencję zajmo- 
wały wyłącznie tematy erotyczne ) 
uwestje płciowe. Jedynie odczyty e 
tytułach drastycznych ściągnąć jesz 
cze mogły tłumy pań i panienek, jah 
tego dowiodty „konferencje, órgani- 
zowane przez różnych przedsiębior 
ców, Takich jednak odczytów T. K. 
O. nie urządzało. Natomiast mniej 
zmiennym pierwiastkiem okazali się 
robotnicy.  Zjawiali się stale na od- 
czyty, jakkolwiek w mniejszej liczbie, 
Przyczyniła się jednak ku temu o- 
gólna sytuacja depresyjna. 

W roku 1909 Zarząd stwierdził. 

„W porównaniu z latami ubie- 
głymi ilość odczytów znacznie zma- 
lała, Przyczyn tego, po za stroną 
formalna, szukać należy w ogólnej 
apatji społeczeństwa, oraz w braku 
prelegentów. Odczytów słuchali prze- 
ważnie robotnicy, mniej robotnice i 
dość szczupła liczba inteligencji“. 

W sprawozdaniu zą rok. 1911 
czytamy, że podstąwą audytorjum byli 
robotnicy. 

W ostatnich czasach zauważone 
nadto naplyw elementu ruchomego z 
różnych warstw społecznych i o róż- 
nym poziotile inteligencji; przeważa- 
li mężczyźni, kobiet uczęszczało zna- 
cznie mniej. 

Zydzi bywają w ilości znacznie 
mniejszej, niż chrześcjanie i to prze- 
ważnie ze sier inteligentniejszych. 
Robotników żydów nie widuje się 
prawie wcale. 


Takim oto wahaniom podlegało 


audytorjum na odczytach T.K.0. Je- 
go dziejój to hlistorja ostatnich lat 
życia społecznego w Łodzi. 

Dok. nast 


W konstelacji 
Bachusa. 


(Zteferaz odezytany na zebraniu niedziel- 
„nem Tow. abst. „Przyszłość,*) 


Jesień, to pora deszczów, mgieł, 
chłodu, ranków mroźnych. Dachy do* 
mów, pokryte szronem, zapowiadają 
nam zbliżenie się zimy. 

Listopad, to miesiąc poboru wojsko- 
wego, wyciągającego młodzieńców w 
wieku popisowyn, z pod strzechy | ros 
dzinnej, by wdziawszy kożuszek re- 
kruta, pchnąć ich z partją „nowo- 
brańców* hem, daleko, daleko, za 
Ural, za Bajkał, 


ER NOZ PC EC W, 


wangeliczna opowieść o jednym spra- 
wiedliwym dla ocalenia Sodomy Znaj- 
dzie się w rocznikach handlowych. 

My jednak, jak i poprzednio, na 
tem miejscu, nie poruszamy 1 z te) 
branży przestępstw i łotrostw natu- 
ry kryminalnej, jak np. szeroko dzi- 
siaj, ze szkodą niepowetowaną dla 
zdrowia ogółu, uprawianego tałszer- 
stwa produktów. spożywczych; mąki, 
octu, herbaty, kawy, oliwy, wina, na- 
biatu... t także uprawianego przez naj. 
solidniejsze często firmy handlu prze: 
mycanym bez cła towarem, fałszywych 
miar, wag, banderol, podstępnych 
bankructw, podpalań, grubo zaąaseku- 
rowanych fabryk, składów; szeroko 
prakty kowanych oszustw kolejowych, 
przy wysyłuniu pak z kamieniami 
zamiast zadęklarowanego towaru itd. 
itd. i że ta rzeczy „ogólno-ludzkie*. 
Jednak jako takie, mają one dla sie- 
bie najwazięczniejsze pole—pole han- 
dlowe. 

, Akcentowaliśmy tam wyżej jedy- 
ną dziwną nienormalność stosunków 
spólecznych, i to, lak świat Szeroki, 
która pozwała jednej części ludzi, stosować 
względem drugie)  szeregt czifnów prze- 
stępezych, bezkarnie, lez etenią  odpowte- 
dztalności maraltcj, przechonie nawet, pi 
czytwjąc tamte za sweqa rodzaju cnoty, a 
ło znów z le) jedymej racji, śe sprawcą 
tych jest osłowiek „20 świata handlowego, 

Oto Makini przykrywając się 
płaszczykiem, przodsiębiotstwo z pies 
niądza, cywilizac; nego nabytku świa: 
fa, zrabiło zatrota dlań strzałę, n ze 
szlachetnego kruszczu — te hauiebne 
złote kajdany. 

(Dok. nh 


`. świąt we wszystkich 


8276. 


Listopad, to miesiąc rozpoczyna- 
jący okres długich, nudnych wieczo- 
rów i nieustającej adoracji bożka pi- 
jwistwa we wszystkich jego świąty- 
niach, -ód4 nędznej piwiarni począw- 
szy, aż do elektrycznością oświetlo- 
nych restauracji, klubów i t. p. 

Dzień „Wszystkich SŚwiętych* 
zwiastuje nam przypływ morza alko- 
holowego, a im niżej barometr opa- 
da, tym wyżej podnosi się poziom 
tego morza piekielnego i rozlewa się 
po ukochane) Ziemi naszej i płynie 
wartkim potokiem, niosąc za sobą 
wszystko i wszystkiech. 

Zaczynamy coraz częściej i licz- 
niej spotykać adoratorów Bachusa, 
udających się pod jego opiekę dla 

„rozgrzania się*, dla „wyleczenia się 
od przeziębienia* it d., a marzną- 
cych później, gdy nogi wypowiadają 
im posłuszeństwa, pod bramami do- 
mów, na chodnikach, lub w wygod- 
nym łożu pijackim—rynsztoku! 

Spotykamy coraz częściej gro- 
madki młodych ludzi, rywalizujących 
ze starszą bracią o miejsce—w ryn- 
sztoku, Są to rekruci, ich kamraci, 
przyjaciele i familjanci, którzy wedle 
„tradycji“ w ten sposób żegnają swój 
kąt rodzinny, rodzinę i przyjaciół, że 
upijają się na umór; wyprawiają na 
ulicy różne brewerje i awantury, 
przechodzące zazwyczaj w bójki, nie- 
raz nawet i na noże, wskutek czego 
przyszły wojownik, nie zdążywszy 
jeszcze otrzymać munduru, powięk- 
sza kadry „rot aresztanckich*, „ba- 

taljonu karnego“, zwiedza areszty lub 
więzienia, często też i szpital, nieraz 
„w stanie bardzo ciężkim“, lub na- 
wot groźnym czy beznadziejnym, a 
nie rzadko znajduje spoczynek—na 
ementarzu!... 

I są tacy, którzy jeszcze wątpią 
o tym, iż alkohol jest najskuteczniej- 
szym środkiem do „zalewania robaka“, 
od przeziębienia, pozbycia się nudów 
it. d, słowem uniwersalnym środ- 
kiem, cudownym lekiem od wszel- 
kich cierpień, trapiących nasz biedny 
aaród! 

Bo—powiedzcież sami—gdyby tak 
go nie było, czyżby ten nasz biedny 
poczciwy ludek wydawał ostatni 
grosz ma ten „zbawczy* trunek, i 
czyż to nie jest najwymowniejszym 
dowodem jego niezbędności, jego na- 
czelnego stanowiska wśród artykułów 
pierwszej „codziennej potrzeby“, jeśli 
nasze „biedne* Królestwo Polskie 
wydaje na samą wódkę monopolową 
80 miljonów rb. rocznie. 

ı > Ku końcowi listopada i w po- 
(ezątkąch grudnia, hołd składany Ba- 

chusowi nieco słabnie, by znów ku 
j końcowi tegoż miesiąca wzmóc się 

"wielokrotnie z okazji Bożego Naro- 
j dzenia, tradycyjnego wieczoru Syl- 

westrowskiego i Nowego Roku. Wów- 
czas bowiem najumiarkowańszy na- 
wet „obywatel“ kraju nie ustępuje w 
niczem pijanicy, bo jakże wyrazić 
swą radość bez kieliszkał—a só% do- 
piore przy tak ważnych okazjach 
wiątecznych, których największy na- 
wet filister chee i poczuwa się do 
obowiązku „godnie* uczcić, 

Więc też roi się podczas tych 
ez wyjątku 
przybytkach Bachusa i Gambrinusa i, 
jak świadomi stosunków miejscowych 
zapewniają, przepija na powitanie No- 
wego Roku arystokratyczna Warsza- 
wa conajmniej 150 tys. rb., zaś miesz- 
czańska Łódź też nie o wiele mniej 
na samo wino, 

Powitanie Nowego Roku w tych 
dwuch stolicach, wedłag obliczeń 
kompetentnych kosztowało trzy czwar- 
że miljona, uwzględniając juz w tej 
sumie, kwotę za „rozbity* szampan, 
należy bowiem wiedzieć, iż tak, jak 
w dawnej Polsce było zwyczajem 
rozbijać kielichy o głowę, w obecnej 
Rosji istnieje zwyczaj rozsądniejszy, 
bo gdy biesiadnikom zaczynają się 
kurzyć czupryny, a szampan nie 
wchodzi im więcej do gardła, rożpo- 
czyna Się rzucanie butelek z szam- 
panem w lustra, żyrandole, portrety, 
gobeliny i t. p., a rachuba szampań- 
skiego idzie wówczas już nie na bu- 
telki lecz na tuziny, na kosze i wi- 
no szampańskie zarówno prawdziwe 
jak i podrobione leje się strumienia- 
mi — w dosłownem tego wyrazu 
znaczeniu. 

„_ Nadchodzi znów karnawał jakże 
się nie bawić w tym czasie i jakże 
się nie bawić bez trunków?! 

, Tak płynie alkohol do gardzieli 
me znajdując nigdzie tamy — piją 
bogaci, bo ich stać na to, a biedni— 
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bo i tek nie mają pic do stracenia. 
Często się słyszy odpowiedź: dla bie- 
dnego człowieka ta jedyna przynaj- 
mniej przyjemność pozostawiona —: 
wódka, boć przecież na coś lepszego 
wobec nizkiego zarobku i tak nas 
nie stać*, albo „gdy pijesz, bieda do- 
kucza, gdy nie pijesz, dokucza rów- 
nież, toć już lepiej pić“! 
(Dok. nast.) 
Wład. Skawrcnjek, 


a Gm ma 


e. » o 
Wiadomości ogólne, 

(© Samorząd miejski w 
Radzie państwa. W kołach do- 
brze poiniormowanych zapewniają, 
że projekt samorządu miejskiego w 
Król. Polskiem nie wejdzie pod obra- 
dy Rady państwa przed upływem co 
najmnie) dni dziesięciu. 

G Dymisja. Otrzymuje dymi- 
sję i godność członka Rady państwa 
wice-minister spraw wewnętrznych, 
Łykoszyn; na jego miejsce zestanie 
mianowany Bieleckij. 

O Płany budowlane. W 
kwestji zatwierdzania planów budo- 
wy w miastach Królestwa Polskiego 
przy ulicach, podlegających regula- 
cji, zarządy gubernjalne otrzymały 
ukaz senatu, wyjaśniający, że plany 
miast wykonywują magistraty w za- 
leżności od posiadanych przez siebie 
funduszów. 

Wobec tego, właścicielom nieru- 
chomości w miastach nie może być 
wzbronione zabudowywanie należą- 
cych do nich placów, chociażby, we- 
dlug planu regulacyjnego, place ta- 
kie podlegały nabyciu przez miasto, 
lub przymusowemu wywłaszczeniu. 

Wobec tego, sądy gubernialne, 
nie mają prawa odmawiać zatwier- 
dzenia planu budowy domów na mo- 
cy tego, że projektowana budowla 
pogwałci linję regulacyjną. 


Ze świata, 


[) Przeciw systemowi wię- 
ziennemu w Rosji. Wczoraj, 
znezna liczba europejskich i amery- 
kańskich gazet wydrukowała odezwę 
w sprawie położenia przestępców po- 
litycznych w więzieniach rosyjskich. 

Protest ten podpisał cały szereg 
polityków, działaczów społecznych i 
uczonych, których podpisy zajmują 
przeszło dziesięć szpalt. 

Odezwa powyższa zawiera opis 
więzień rosyjskich i postępowanie 
względem aresztantów politycznych; 
mówi również o losie zesłańców poli- 
tycznych. 

Inicjatorzy protestu twierdzą, że 
sprawa ta nie jest zagadnieniem ściśle 
wewnętrznem Rosji, lecz porusza su- 
mienie wszystkich narodów kultural- 
nych. 


Ł za kordonu. 


I W sprawie „kresów 
wschodnich“, Niemiecki organ 
urzędowy „Norddeutsche Allgem. 
Ztg:“ wyraża wielkie zadowolenie z 
tego, że w ostatnich czasach w dziel- 
nicach polskich wielkie obszary zie- 
mi polskiej przeszły do rąk niemie- 
ckich, pisze bowiem: 

„4yczenia i uchwały polskiej 

Rady narodowej nic nie znaczą 

wobec obecnego stanu rzeczy. 

W kołach niemieckich twierdzą 

wprawdzie, że wszystkie te e- 

znaki powodzenia niemców je- 

szcze nie usprawiedliwiają opty- 
mizmu, że od dalszego polepsze- 
nia sytuacji zależeć będzie, czy 
szala zwycięstwa przechyli się 
ostatecznie na stronę niemiecką, 
Jednak należy zaznaczyć z zada- 
woleniem, że wschodniokresowa 
polityka kolonizacyjna powoduje 
w elementach przeciwnych (t. j. 
po stronie polskiej, —Red.) wzra- 
stającą niepewność, której nic 
przeciwstawić nie mogą”. 
Zydzi w Księstwie. Nio- 
jednokrotnie już wskazywaliśmy — 
pisze „Dzien. Poznański* — na to, 
że Żydzi opuszczają nasze Księstwo. 
Dalszym tego dowodem jest zniesie- 


nie szkoły żydowskiej w Rakoniewi- 
cach, w pow. babimojskim. W końcu 
uczęszczało do tej jeszcze tylko 9-ro 
dzieci, które obecnie przydzielono 
do szkoły protestanckiej. 

|| Polska wystawa amtial- 
kokolowa w Poznaniu. Otwar- 
to tu I-szą wystawę antialkoholową 
staraniem związku towarzystw ab- 
stynenckich: „Wyzwolenia“. Bogatej 
wystawie towarzyszą popularne wy- 
kłady. 


Z Cesarstwa. 


A Zdemaskoranie medju- 
mistów. W Petersburgu zdema- 
skowano popularnego w sferach ary- 
stokratycznych medjumistę Stano i 
jego medjum Ireng, Stano i jego 
medjum niejednokrotnie urządzali 
seansy w domach zamożnych. Na 
jednym z takich seansów, podejrzano 
medjumistów o kradzież. Ponieważ 
bezpośrednich poszlak nie było, po- 
stanowiono urządzić na nich za- 
sadzkę. 

W mieszkaniu, gdzie zaproszeni 
zostali medjumiści, ukryło się dwuch 
agentów policji. Do szaty włożono 
złoty zegarek, pieniądze i cenne 
przedmioty. © oznaczonej godzinie 
rozpoczął się seans. Medjum posa- 
dzone zostało w sąsiednim pokoju i 
rzywiązane sznurem, Jak tylko 
Stano uśpił medjum i wyszedł do 
gości, medjum szybko uwolniło się 
z więzów i robiło wszystko ze zręcz- 
nością aktora, co polecił mu Stano, 
a równocześnie kradło w sposób, 
któregoby mu pozazdrościł złodziej 
zawodowy. 

Gdy większą część kosztowności 
schowało po kieszeniach i nakryte 
prześcieradłem wchodziło do gości, 
nagle zapalono elektryczność 1 obez- 
władniono medjum. Zawezwany ko- 
misarz przewiózł medjumistów do 
cyrkułu. 

4 Aresztowanie delega- 
tów robotniczych. W Peters- 
burgu zastrejkowali robotnicy fabry- 
ki Trezorwerga, z powodu nałożenia 
na nich kary za jeden z ostatnich 
strajków protestu. 

W celu przeprowadzenia roko- 
wań, w sprawie zniesienia tych Kar, 
do zarządu fabryki zgłosiło się dwuch 
przedstawicieli związku zawodowego. 

Podczas pertraktacji przybyła 
policja i aresztowała delegatów ro- 
botniczych. 


Z Litwy i Rusi. 


x Kary wojskowe. Zakoń- 
czony niedawno pobór rekrutów w 
Berdyczowie odznaczył się ogromne- 
mi karami, nałożonemi na rodziny 
żydowskie za niestawiennictwo popi- 
sowych, Ukarano mianowicie 484 ro- 
dziny grzywną 145,200 rb. Niebywa- 
ły tenxwypadek tłómaczy się głów- 
nie niedokładnem sporządzeniem od- 
powiednich spisów, które zawierają 
zwykle znaczną ilość nieboszczyków 
i emigrantów. W tym roku np. na 
600 rekrutów wciągnięto do spisów 
na listę 144 żydów już zmarłych. 

X Skazanie księdza. 25 li- 
stopada b. r.* sąd okręgowy w Win- 
nicy, skazał księdza Szandurskiego, 
z Tywrowa, na półroczne więzienie, 
bez zamiany na grzywnę, za wygła- 
szanie z ambony nauk przeciw mie- 
szanym małżeństwom katolików z 
prawosławny mi. 


Wiadomości krajowe. 


+ Kobiety na kolejach. Mi- 
nisterjum komunikacji zawiadomiła 
zarządy kolei Nadwiślańskiej i Wie- 
deńskiej, że przyjmowanie na służbę 
kobiet podług konkursu egzamina- 
cyjnego, wbrew porządkowi spisu 
kandydatek, uznano za nieodpowied- 
nie. 

Wobec tego ministerjum poleca 
przy*przyjmowaniu kandydatek zwięk= 
szyć tylko wymagania egzaminacyj- 
ne i zaliczać kolejno na służbę jedy- 
nie te, które egzaminy zdały do- 
brze, 


+ Wbity na pal. W Porębie 
pod Częstochową wbił się dosłownie 
na pal robotnik, Franciszek Gola. 

Rzecz się tak miała, iż G. zatru- 
dniony na rusztowaniu spadł w po- 
zycji siedzące), a trafiwszy na kołek 
tkwiący w ziemi wbił się nań w ten 
sposób, że kołek utkwił w  kiszce 
prostej, przebił ją i poszarpał trze- 
wia. 

G. w stanie beznadziejnym od- 
wieziono do szpitala w Częstocho- 
wie. 

+ Rozboje i grabieże. W 
ciągu ozasu od d. T4 stycznia do d. 
14 listopada r. b., sądy okręgowe w 
Królestwie Polskiem na miejscu i na 
kadencjach rozpatrzyły 786 spraw 
karnych tylko 0 napady bandyckie, 
rozboje i grabieże z bronią w ręku. 
Ogólna liczba lat katorgi, na ja- 
kie skazano obwinionych w poszcze- 

ólnych wypadkach, wynosi 4,408 
at, przy 1,092 skazanych. Uniewin- 
niono z braku dowodów 245 osób. 


L Pogotowia ratunkowego. - 


W ciągu miesięcy sierpnia. wrześ- 
nia i października r. b. Pogotowie 
wzywane było do 1208 poszwankowa- 
nych: do 867 w dzień i do 841 w no- 
cy; do 1001 w miejscach i lokalack 
publicznych, do 207 w mieszkaniach 
prywatnych. Po udzieleniu pomo- 
cy Ma CRN 258 poszwankowa- 
nych. 
A W okresie sprawozdawczym wpły- 
nęło ogółem 5,159 rb. 18 kop., w Su- 
mie tej 1,800 rb. (tylko) rocznego 
subsydjum z Kasy miejskiej, 500 
rubli zapomogi Tow. kredytowego 
m. Łodzi i 846 rb. 65 kop. z ofiar: 
wydatkowano zaś 4,411 rb. 75 Kop., 
czego czego deficyt tegoroczny zmniej- 
szył się o kwotę 747 rb. 38 ią 
i wyniósł dnia 1-go listopada 2,205 rb. 
81 kop. 

Tem niemniej, że względu na to, 
że przed zamknięciem roku czekają 
Pogotowie wskutek spłat rocznych 
wzmożone wydatki, które w listopa- 
dzie i grudniu pochłoną sumę 7,006 
rubli przeszło, nie licząc wydatka 
2,500 rb. na konieczna nowe budo. 
wle, wpłynie zaś tylko około 2.00€ 
rubli — roczne rachunki instytucji 
zamknie niebywały deficyt w sumie 
okoła 10,000 rb. o 

Do wytworzenia się tak znacz 
nego, nader dotkliwego dla bytu dzia- 
łalności Pogotowia deficytu, przyczy= 
niło się nie powiększenie wydatków. 
lecz zeszczuplenie wpływów wskutek 
zaniechania w roku bieżącym urzą- 
dzania zabaw dochodowych w mnie- 
maniu, że szerszy ogół sam, dobro- 
wolnie, ofiarnością swą zdobędzie się 
na słuszne zasilanie funduszów te) 
instytucji; w przypuszczeniu, że po 
czują się nareszcie do obowiązku po- 
pierania Pogotowia właściciele licz- 
nych fabryk, którzy korzystają bez- 
płatnie z pomocy naszej instytucji 
dla swoich, zakładów, jak również 
przedsiębiorcy budowlani, którzy na- 
wet, dla zaoszczędzenia sobie wyda- 
tku na felczera, bez upoważnienia 
wypisują sobie na tablicach: ' „Po- 
moc lekarska — Pogotowie ratunko- 
we Długa 83“ lub „Felczer — lekarz 
Pogotowia“ (I), łaskawie zostawiając 
innym troskę o przysporzenie fun- 
duszów naszej instytucji. Nadal te 
tolerowanem nie będzie. Kto bierze, 
ten obowiązany jest nawzajem dawać, 
gdy go stać na tol 

Ofiary wniosły następujące firmy 
i osoby. 

Za pośrednictwem pism: letnicy 
Helenówka 69 rb., M. K. i rb. i A 
Kralkowski1 rb, dyrekcja i urzędnie. 
cy Powszechnego Tow. elektrycznego 
28 rb., Jak, Szmulowicz 25 rb, J 
Neumark 26 rb., J. Działowski 16 rb,, 
J. Rabinowicz 15 rb., A. Blum 10rb,, 
J. P. 10rb, K.Gunther 10 rb. Schlesch 
8 rb. i J. Nelken 5 rb., 8-go Zyd. Tow. 
Dobroczynności p. Józef Grawe kn 
uczczeniu pamiąci zmarłego brata 
Mozesa Grawe 25 rb. 

Bezpośrednio pp.: „K. Steinert* 
w wykonaniu woli zmarłego Aleks 
Sokołowskiego — 300 rb., gazownie 
miejskie — 250 rb.; koledzy zmarłe- 
go Jul. Franka z oddziału mechąnicz- ' 
nego fabryki Tow. akc. — „I. K. Poz- 
nańskiego* pozostałość z sumy ze- 
branej na wieniec — 16 rb. 65 kop. 
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„Librowicz i Bergson“, zamiast kwia- 
tów ną grób Hug, Kross — 10 rb; 
A. R. wygrans od M. K, — b tb., 
Mogilner — 2 rb, J. Groman — 8 
rybie, D: Plrhal 1 S=kn—8 rb. Rausch 
— 8 rb, Z. Pr=2 tb, Kroman 1 rb., 
8. Angiel — 1 rb, A. Leszczyński — 
1 rb, i Wolkowa 1 Tb, 

Za powyższe ofiary | za łaskawe 
ARASA najsęrdeczniej dziękuje 

arząd Pogotowia, 


enr pman 


Jutro odbędą się bezplat- 
nę porady prawno w ródak- 
cji naszego pisma od godz. 
6 do 7 wiecz, 
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WYSTAWA Y 
Z Dywanów Wschodnich * 
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Towarzystwo Akcyjne 
« Warszawskiej Fabr, Dywanów. -. 
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= (0) U gukernię łódzką. Z 
Petersburga Otrzymano wiadomość, 
że W Przysaym tygodniu odbędą się 
nerądy komisji, międzywydziajowej 
przy ministerjum spraw , wewnętrz- 
nych, na których omawiany będzie 
projekt utworzenia gubernii łódzkiej. 

— (0) Język grecki. Minister- 
jum oświąty zawiadómiłlo kuratora 
okręgu, że w gimnazjach z obowiąz- 
kówym wykładem dwych języków 
starożytnych, egzamin przejściowy 
z greckiego (tłumaczenie piśmienne 
na rosyjski), powinien być zadawany 
g autorów, w danem gimnazjum zale- 
gonych, 

Prawidło powyższe powinno być 
zastosowane j do ekstęrpów, którzy, 
zdając na maturę, zamieniają jeden z 
nowych języków pa grecki. 

= (Z ruchu przemysło- 
wego, Rynek majnujsiturowy w 
Rosji przeżywą obecnie okres poważ- 
nego zastoju. Obroty zmalały nad- 
zwyczajnie i w wielu wypadkach u- 
stępują zeszłorocznym. 

Poważniejsi przedstawiciele prze- 
mysłu manufakturowego uważają, że 
na zastój złożyło się kllka przy- 
ożyn. Przedewszystkiem więc opóź- 
ùi się zbiór zboża; dalej nadeszły 
bardzo pomyślne wieści o urodzaju 
w Ameryce Północnej | Kanadzie. 
Dalsze wiadomości o stanie Uurodza- 
jów w krajach zbiorów zimowych — 


, powiatu 
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w Argentycie, Indiach Zachodnich, 
Australji zapowiadają również bar- 
dzo pomyślne urodzaje, co aczywi- 
ście zagraża już nie czasową lecz 
stałą zniżką cen podcząs kampanji 
tegaroczne). 

Pod wpływem tych wszystkich 
czynników działalność  wywozowa 
portów rosyjskich ucjcbla a realza- 
cja urodzaju przechodzi bardzo sła- 
bo. W takich warunkach moznaby 
nawet śmiało mówić o kryzysie, gdy 
by nie szeroka polityka Banku pań- 
stwa względem posiadaczy chleba. 

Wszystko to razem, w poloze- 
niu % obecną niezwykłą pogodą, po- 
wstrzymującą utworzenie sie Sanny, 
nie może sprzyjać ożywieniu ekono- 
mieznemu w głębi Rosji. 4 jeżeli 
do tego dodać jeszcze niezwykłe za- 
cleśnienie rynku pieniężnego, a co idzie 
zatem i niezwykle wysókie stawki 
dyskontowe, to wypadnie obraz bar- 
dzo niepocieszńjący. 

Kowmiwojazerowie lłódzey, którzy 
wyjechali z próbami towarów wio- 
sennych donoszą, że obroty kupców, 
a w szczególności okręgu nadwołżań- 
skięgó są znacznie mniejsze niż w 
roku zeszłym. Wypłacalność na ta- 
zie niezgorszą. 

= (k) © podatki. Naczelnik 
łódzkiego zwrócił się do 
piotrkowskiego urzędu gubernjalne- 
go, w sprawie wyegzekwowania — 
10,000 rb. zaległych podatków siat- 
bowych, óraz oplat gmiunych za la- 
ta: 1900, 1910, 1911, 1912 1 118, na- 
leżnych od Tow, łódzkieh kolejek 
dojazdowych i nieruchomości bałue- 
kigh. 

= (d) W sprawie polioji. — 
Główny zarząd do spraw gospodar- 
stwa miejscowego przy ministerjum 
spraw wewnętrznych, zwróci się do 
magistratu łódzkiego z prosbą o na- 
dęsłanie mu szczegółowych danych 
cyfrowych o rozchodaoh miasta na 
utrzymanie poliai. 


—() Buunasałacja. Lódz- 
kie mierskie Tow. krodytowe wysta- 
wiłó na licytację 25 nieruclioniości 


miejskich za niezapłagenie raty wio- 
sennej. 

(o) Upaedłaść Piotrkowski 
sąd okręgowy ogłosił upadłość łódz- 
kiej tirmy „Werdynand Szmidt iSyu*. 
Zawi szenia wypłat. 
Oharkowska izba sędowa ustauowiła 
administrację w domu handlowym 
„A, B. Mauazapiić ~ Gzyniąa obroty 
miljonowe dom ten poniósł olbrzy- 
mie straty z powodu różnych nie- 
wy pincalności na południu Rosji. — 
Dom ma filje w Łodzi, Charkowie i 
Bordyczowie, 

W skład administratorów wybra- 
li wierzyciele: przedstawiciela Tow. 
„Karol  Szajbler*, przedstawiciela 
Tow. „R, Kindler“; Tow. „W, Moro- 
zow i trzej synowie organizatorki 
domu Fajgi Mayazanik, którzy repre- 
zentują wierzycieli. krewnych, 
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(Romans na tle wojny rosyjsko-japoń- 
skiej). 


Spolszczył J. B. 


Wice-hrabia Hirata również zau- 
ważył portret. Jego oczy bardzo 
prędko porównały twarz azjatycką 
wymalowaną na płótnie. z zachodnim 
obliczem p. Hockley, która zbliżyła 
się, aby lepiej przyjrzeć się por- 
tretowi. 

I półgłosem rzekł parę słów 
nippońskich, które -dosłyszał tyl- 
ko komendant Fergan, 

— Czy był tosąd artystyczny?, 
zapytał ciekawie Felze. 

— Nie, drogi panie. Dobry Sat- 
souma rzadko wypowiada artystycz- 
ñe sady: Powiedział on mianowicie 
tylko to, że „naszą skóra jest żółta, 


ieh zaś biała; złoto jest cenniejsze 
diż srebro“, 
“XIV: 


Pokój pani Hockley na. pokła- 
dzie „Yselty*, był skopjowany z po- 
koju cesarzowej rosyjskiej, na, po- 
«ladzie „Standardtu*. Umeblowanie 


było angielskie; ściany wyłożone by- 


ły jasnem drzewem, o jasnym  po- 
kościę, artystycznie rzeżbione. Mie- 
dziane łóżko osłaniał tylko pięknie 
wyszywany muślin. Sukno pilśniowe 
zastępowało dywan, fotograiie—dzia- 
ią sztuki. Pani. Hockley, naśladując 
dokładnie skromny gust cesarzowel, 
znajdowała w tem zadowalenie swej 
próżności demokratycznej. Prawdzi- 
wy przepych, przepych , posągów 
marmurowych, dzieł sztuki, staro- 
Żytnych słałui, roztaczano z dumą w 
salonach, Lecz do intymnych aparta- 
mentów zastosowywała się lepiej 
skromność angielska. 

Wybiła północ. 

Pani Hockley, rozciągnięta na 
sweni łóżku, podparta łokciem i-u- 
brana tylko w koszulę z czarnego 
materjału, zwanego surahem, daleko 
bardziej przezroczystego niż jakiś- 
kolwiek gatunek koronki, słuchała 
miss Elzy Vane, która czytała jej na 
gios. 


Miss Blza Vane, lektorka. po- 
prawna, siedziała na prostem «rześle, 
pozęstawając w swej obiadowej suk- 
ni, bardziej nieprzyzwoijtej' uawet ją- 
ko sukni, niż koszula pani Hockley. 
Jednak miss Vane łagodziła i popra- 
wiata, swym strojem i swem gacho- 
waniem, wszystko to, eo było trochę 
śmiałem w zachowaniu à w kostju- 
mie p. Hockley. . 

Takim był zresztą eeremonjał 
każdego wieczoru. P. Hockley nie 
zmieniała go wcale, nie cierpiąc żad- 
nego uchylenia się od niego- 


Moskiewski komitet giełdowy 
zgodził się na żądanie wierzycieli u- 
stąnowienia admjnistracij Tow. „A. 
W. Marajewą*, 

Zadanie ustanowienia administracji 
podpisali wierzyciele teprezentujący 
1,800.600 rb, Między nimi są firmy 
moskiewskie i łódzkie. Ogólna su- 
ma długów stanowi 2,600,000 rb. 

W Konstantynogrodzie gub. poł- 
(awskiel zawiesili wypłaty Mojżesz i 
borys Weinsteinoewie, handlujący to- 
warami sukienno-manutakturowymi. 
Pasywa 85,000 rb.  Zaąngażowani 
głównie są kupoy łódzcy i charkow- 
scy. 

Bankom upadli zgadzają się pła- 
cić gotówką eałą należność w termi- 
nie, dostawcom towarów zS 60—70 
proc. wekslami firmowemi na 10 mie- 
siący, Nazwa firmy zmieniona. 

= (k), 6 dzień pa .oczy, Gu- 
bernator piotrkowski polęcił zarzą- 
dowi Awiązku zawodowego praców- 
ników piekarni i cukierni żydów ści- 
słe  przestrzegapie ustanowionego 
Unia roboczego, W sprawie tej od- 
będzie się nadzwyczajne 9gólie zę- 
hranie członków w lakalu wiasnym 
przy ul, Wschodniej ur. 48, 

> (r Zatwierdzona usta- 
wa. Gubernator piotrkawski zatwięer- 
dził ustawę związku zawodowego ro- 
botników i robotnia przemysłu włók- 
nistego, 

— (o)Bywidende. Tow. Emi- 
la Heblera w Łodzi za 1912-18 rok p- 
peracyjny miało czystego dochodu 
59,469 rb. 75 kop. Z której to sumy 
odliczónó na amortyzację 12,080 rb. 
685 kop, na opłacenie reszty kosztów 
założema Towarzystwa 2,438 rb. 80 
kop, na kapitał zapasowy 3,750 rb. 1 
resztę, 71,250 rb., wydane będzie ia- 
ko dywideńdą w stosunku 41 trzy 
czwarte prog, od akcji, 

= (k) Zakończenie sęzonu 


budowianego, 2 dniem  dzisiej- 
szym upływa termin tegeracznęgo 


sezonu bndowlunego, prolongowane- 
go już na dwa tygodnie przez guber- 
natora. 

== (8) Wystawa rękodzięł' 
W dniu 19, 20 i 21 grudnia, w loia- 
lu ochronki przy. fabryce Leonbardta, 
Woelkera i Girbardta, urządzona zo- 
stanie wystawa 'rękodzieł, wykona- 
nych przez dziatwę ochronki, 

— (d)Z ohrześc. Tow, da- 
broczymności. W piątek wieczo- 
rom; w gali: pryytułka dla starców i 
kalek (Dzielna 62), odbędzie sią po- 
siedzenie zarządu chrzesejańskiego 
Tow. dobroczynności z udziałem za- 
proszonych lekarzy, w sprawie ofia- 
rowanego towarzystwu radu dla cg- 
lów leczniczych, 5 

— (0) $typendjum, W futej- 
szym gimnazjum  męskiem wakuje 
stypendjum imienia Puszterna, o któ- 
re mogą ubiegać sią wszyscy uUq2- 
uiowie bez różnicy, wyznania, podda- 
ni rosyjscy. 


Tego wieczoru miss Vane czyta- 
ła jedenasty rozdział książki, której 
dziesięć rozdziałów przeczytała po- 
przedniego dnia. 

Głosem trochę nosowym, zwy- 
kłym wszystkim  ?enkesom, lecz 
dźwięcznym 1 zbyt poważnym, jak 
przystało na młodą dziewczynę, koń- 
czyja ©na, 'skandując, następujące 
słowa: 


„Jednak, dziwna sprzeczność dla 
tych, którzy wierzą w potęgę czasu: 
historja geologiczna wskazuje nam, 
ż6 życie jest tylko krótkim epizodem 
między dwiema wiecznościami i że 
nawet w samym tym epizodzie, świa- 
doma myśl nie trwała i nie będzie 
trwać diużej nad chwilę. Myś) jest 
tylko błyskawicą pośród długiej no- 
cy, Lećz ta błyskawica jest właśnie 
wszystkiem*. 

— Pan Poincaré, rzekła pani 
Hockey, jest oryginalnym pisarzem. 

Miss Vane, bardzo zmęczona, pi- 
ła, przygotowaną cytronadę. j 

— Oryginalny — powtórzyła p. 
Hockley: 4 pewnością filezoficzny. 
Czy nie znajduje pani, że jest on tro- 
chę powierzchowny? Zbyt francuski, 
pozbawiony głębokości niemieckiej? 

— Tak, rzekła miss Vane, niem- 
cy posługują się w każdym przed- 
niiocie specjalnym językiem, który 
jest latwo poznać 1 zrozumieć, gdyż 
jest bardzo przystępnym dla nàs. 
P. Poincaré mówi językiem używa- 
bym przez wszystkich 


P. Hocklex roałożyia sie niędbe 


mu się niereligijnemi, 


M 278 _ 


k M YA Z a 


— (k) Nowa ochironka na 
Bałutach. Staraniem proboszcze 
parątii N. M. Panny, dziękana Gniaz- 
dowakiego, na Bątutach powstała no- 
wa ochronka dla dzieci Towarzystwa 
pomocy biednym i chorym „Miłosier- 
dzie“, 

Lokal ochronki, 
z 2 wysokich, widnych pakojów, 
przhpokoju i kuqlni, mieści się w 
domu M 6 przy ul. Chlodnej, 

= (k) Zebranie rostaurs- 
torów. Wczoraj o godz. 4 m. 80 
po pol, w lokalu przy ul Mikoła- 
jewskiej nr. 40, odbyło sią przedor: 


skłndający się 


ganizacyjne zebranie założycieli Stow. > 


właścicieli 
nych. 

Przewodniczył p. W. Krasnow- 
ski, w obecności asesorów pp. Potie- 
china, Pohla i Martynke. Odozytano 
projekt ustawy, który przedyskuto- 
wano i zamieniono kilka punktów. 
Ustawa przewiduje budowę własnej 
siedziby, dystylarni i browarów na 
zasadach współdzielczych. 

Do starań © zalegalizowanie u- 
stawy upoważniono: p. p. Krasnow- 
skiego, Radzibowskiego, Pohla, Mar- 
tynke i Potjechina. 

= (0) € sądu. Sędzia pokoju 
10 rewiru m. Łodzi rozpatrywał wczo- 
raj niezwykle intęresującą, ze wzglę- 
du ną wyrok, sprawę. 

Przed niespełna miesiącem jeden 
z agentów wydziału śledczego, prze- 
chodząc ul. Północną, zauważył, że z 
okna sklepu rzeźnickiego w domu 
nr. 4, należącego do I, Hauptmana, 
właściciela demu nr. 80 przy ul. 
Wolborskiej, wychodzi złodziej zawo- 
dowy, 16-letni Wacław Dąbrowski, 
Przy rewizji Dąbrowskiego zuąlezio- 
no portyronetkę, zawierającą około 
1 rb. pieniędzy i różne dokumenty, 
między innymi kilka losów loterji 
żydowskiej, w których Hauptman pó- 
znał swoją własność. 

Sędzia pokoju, rozpatrzywszy tę 
sprawę, skazał Dabrowskiego na trzy 
uiesiące aresztu za kradzież, Haupt- 
mana zaś, za nielegalną loterję—na 7 
dni aresztu lub 256 rb. grzywny. ` 


= (DZ Tow „Talmud Te 
pati. 
dzinie & 1 pół wieczorem, odbę 
się w gmachu Tow, „Talmud Torą* 
przy ulisv. Średniej Ni 46, ogólne 
zebranie członków. 

W, razie sle ja jęk be ustawą 
przepisanej liczby członków, zebra= 
nie odbędzie się dnia 6-go grudnia 
p m, 

= (1) Na judaizm.  Wozoraj 
pern południem w pierwszym cyr- 

uje policyjnym rozegrała sig cieka- 
wa Scena. 
` ~ Doa cyrkułu przybyła żona kupca 
tutejszego  SS-ietnia M. Dy 
przed kilku laty po trzech, Jątach po: 
życia małżeńskięgo, ucjakła z subje- 
en, katolikiem,  przyjąła : katoli- 


restauracji trzeciorzęd 


Á. ooo ooo oco oo c 


le'na swem łóżku i ujęła dłońmi jed- 
no ze swych kolan, 

— Ma pani rację, pani Elzo, Nad- 
to ten wulgarny język stwerza inje- 
bezpięczaństwo ateizmu. Nie jest 
stosownem,. aby R uęyzgeeie A lud 
czytał takie, książki, które, wydadzą 


— Pani sądzi, ż6 książki te gą 
w rzeczywistości niereligij ne? 

— Zapewne, Tak sądzę. Zawia- 
rają tylko paradoksalne rozmyślanie 
i pie są w stanie zachwiać żadnej 
wiary. 

Złożone na. kolanie ręce prze- 
ślizgnęły się po nodze iujęły w koń- 
cu lekko uchylonej koszuli, gołą Ko- 


stkę. W takiej postawie, pani Hock- 
ley, rozpoczęła uzupełniać swą 
myśl: 


— Swięta Biblja. 

Lecz rozlegające się pukanie dé 
drzwi wejściowych, przerwało teń 
początek dłuższej przemowy. 

— Czy to ty, Franciszku? 

— To ja, odpowiedział Felze: 

Wszedł i spużrzał na obie kóbie- 
ty: miss Vane siedziała. wciąż jesz- 
cze, trzymając kślążkę przed sobą; 
pani Hockley leżała na plecach i 
ściskała dlońmi swą stopę. 

— Jeżeli dobrze słyszałem, mó- 
wicie panie o teologji? 

Wyrzękł on słowo „teologji" 2 ca 
łym należnym jej szacunkiem. 
(D. c. n.) 
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cyzm i żyłą na wiarę z swym uwo- 
dzicielem. 

Po jakimś czasie ten ją porzucił, 
Wtedy poczęła żyć z nowym kochan; 
również katolikiam i żyła do 
sbwili obecnej. 

Teraz jędnak przez pamięć męża 


pierwszego i dwojga dzieci, które z 


uim miała, zapragnęła wrócić z po- 
wrotem na judaizm, Ponieważ jed- 
nak nia pozwolono jej na to, uciekła 
się pod opiekę komisarza 1 cyr- 
kutu. ; 

Do cyrkułu wślad za nią przy- 
była siostra jej i brat, dopytujące się 
o D. policjanta stojącego przed bra- 
mą. Tych aresztowano. 

Ciekawa ta sprawa nie została 
jeszcze rozstrzygnięta. D. odjęchała 
do domu. 

= (k) Szkoła w Zubardziu. 
Na ul, Pfeifra nr, 15, została otwar- 
ta nowa szkoła początkowa, dwu- 
kompletowa. 

— (4) Sprzedaż kościoła 
marjawiękiego. Wydział cywil- 
ny piotrkowskiego sądu okręgowego 
rozważał skargę łódzkiej gminy mar- 
jawickiej na sprzedaż z licytacji koś- 
oioła marjawickiego przy ul. Nawrot, 
za długi. 4 
_ W skardze swej zarząd gminy do- 
wodzi, iż kościół marjawitów, jak 
wogóle wszelkie świątynie, nie podle- 
ga sprzedaży 2% licytacji na mocy 
istniejących przepisów. 

"Sąd okręgowy nie uwzględnił 
skargi pówyższej, wobec czego gmi- 
na marjawicka zwraca się z apelacja 
do warszaw skiej jzby sądowej. 

Wypadki. 

. = (r) © uwalnianie popiso. 
wych, Na skutek rozporządzenia 
władz prokuratorskich  zarządzono 
dalsze aresztowania osób, zamiesza- 
nych w sprawę żydów, którzy zaj- 
mowali Bię przyprawianiem popiso- 
wych ọ rozmyślne kalectwo dla u- 
wolnienia od służby wojskowej, Licz- 
ba aresztowanych dochodzi do 20 
osób, Między aresztowanymi znaj- 
duje się pewien lekarz, który wydał 
60 świadectw młodym ludziom, jako- 
by od urodzenia byli kalekami, tym- 
czasem „kalectwo wywołane zostało 
sztucznie na rok lub półtora przed 
poborem, 

— (0) kresztowanie szanta- 
żystów. Przed dwoma tygodniami, 
w Aleksandrowie pogranicznym, 0d 
obywatela tamtejszego,  Kleme''a 
Ciarkowskiego, jacyś dwaj szant. 
ści, pod pozorem wymiany pianiędzy, 
wyłudzili podstępnie 1000 rb. i wrę- 
czyli mu za nie paczkę czystego pa- 
pieru, zamiast pieniędzy, 

Zawiadomiona o tem policja tu- 
tejsza ustaliła, że pomysłowym szan- 
tażystą jest niejaki Roman Sanigór- 
ski, 82 lat, pozbawiony praw za ri- 
bunki. 

Sanigórski, badany w tej sprawie, 
zeznał, że powróciwszy niedawno z 
rot aresztanckich, nie miał z czego 
żyć i postanowił zarabiać na łatwo- 
wierności ludzkiej i chęci lekkich za- 
robków, 

Przez znajomych swych, Kon- 
staniego Tomaszewskiego i Włady- 
Hawa Sawickiego zapoznał się z 
Qiarkowskim, któremu zaproponował 
kupno fałszywych trzyrublówek na 
sumą 8000 rb., za co zażądał tylko 
1000 rb. Ciarkowski zgodził sią na 
toi S. zamiast pieniędzy dał mu 
paczki czystego papieru, umieszczą- 
jąc na każdej paczce z wierzchu i od 
spodu po jednej trzyrublówce, 

Dokonawszy tej tranzakcji, Sani- 
górski z Sawickim odjechali, a To- 
maszewski zaś pozostał na miejscu, 

Jak się następnie okazało, Sa- 
wieki zbiegł, zabrawszy ze sobą pie- 
niądze. Rozesłano za nim listy goń- 
cze, 

= (k) Na gorącym uczynku 
kradzieży towarów w sklepie 
Herna Krakowskiego, przy ul. Tar- 
gowej nr. 56, schwytano 16-letniego 
Piotra Bojewskiego. 

— (8) Łasypani piaskiem. — 
W mumerze wczorajszym  donosiliś- 
my, że przy kopaniu piasku w do- 
łach za cmentarzem marjawickim. zæ- 
waliła się ziemia, przyczem udusiły 
się trzy osoby. 

Po sprawdzeniu tożsamości oka- 
zało się, że ofiarami wypadku są: 
Wojciech Sczczeciński, lat 40, Marcin 
Rek, lat 21 1 Józet Kaczmarek, 
at 44, 
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życiem, zasypanych zostało jeszeza 
pigé osób, lecz te nudało się przy 
pomocy lekarskiej przywrócić do 
życia. 

Jest to już drugi, w ciągu krót- 
kiego czasu, wypadek zasypania zie- 
mią w tych dołach piaskowych. 

Władze policyjne ustanowiły tam 
nadzór, aby zapobiedz wypadkom 
podobnym na przyszłość, ! 

ss (0) Małoletni złodzieje. 
Ze składu starzyzny Berka Kochma- 
na, przy ul, Rokicińskiej nr. 17 od 
dłuższego czasu ginęły różne rzeczy. 

Ogółem skradziono różńego że- 
łaztwa i innych rzeczy na sumę kil- 
kudziesięciu rubli. 

Wezoraj do Kochmana zgłosił się 
12-letni Moszek Moszkoblut, zamiesz- 
kały w tymże domq i oświadczył że 
to on, wspólnie z 12-letnim Mordka 
Paciorkowskim, z namówy 'Bzewca 
Nuchima Ziółka, zamieszkałego w 
domu nr. 20 pray- ME ulicy, dokp- 
nywali kradzieży i skradzione rzeczy 
odnosili temuż Ziółko. Z, obiecywał 
im zapłacić, lecz ponieważ umowy 
nie dotrzymał, postanowili się zemścić 
i dlatego zawiadomili obecnie o tem 
poszkodowanego. 

Aresztowany Ziółko do winy się 
nie przyznał. 

= (k) ZŻaczóńdzenie. Wczo- 
raj w nocy, na ulicy Drewnowskiej 
Ni 9 na Bałutach uległa zaczadzeniu 
cała rodzina Bornszteinów: ojciec, 
syn i córka. 

Lekarz z trudem przywrócił do 
przytomności ofiary wypadku. 

— (p) Z głodu. NA ul. Pańskiej 
Me 106, znaleziono w stanie zupełne- 
go wyczerpania sił niejąkiego Wia- 
dysława Kwiatkowskiego, pozbawio- 
nego pracy. Pierwszej pomocy udzie- 
lit mu lekarz Pogotowia. 

«= (0) Napad na rewirówe»- 
go. Onegdaj wieczorem rewirowy 
ll-go cyrkułu policyjnego Machebej 
przyszedł do mieszkania Józefa i Sta- 
nisława braci Palińskich, przy uligy 
SŚrebrzyńskiej Nt 69 (na Kozinach) w 
oelu aresztowania jednego z braci z 
wyroku sądowego. 

Paliński nie chciał pójść z re- 
wirowym do cyrkułu i na tem tle 
wywiązała się pomiędzy nimi sprze- 


czka, podczas której rewirowy wyjał 


rewolwer. 

Jeden z Palińskich wyrwał mu 
broń z ręki, przyczem wywiehnął mu 
jeden palec u ręki. i 

Machobej chwycił za szablę, lecz 
i tẹ mu wytrwano. 

Następnie Palińscy porządnie po- 
turbowali rewirowego. 

Wobec tego, że po odebraniu re- 
wolweru i szabli 
zupełnie bez broni, opuścił mieszka- 
nie P., którzy wczoraj rano przynie- 
sę sami do cyrkułu rawołwer i sga- 

Q 

Obu braci aresztowano: 

== (0) Mradzież, Z mieszka- 
nia Stefana Świderskiego przy ulicy 
Głównej nr. 1, skradziono różne rze- 
czy, wartości 156 Yb. 

z (0) Lresztowanie zło- 
dziei. Agenci wydziału śledczego 
aresztowali “Jana Fendzycha, 22 lat, 
oraz Walentego i Romana braci Wy- 
lęga, oskarżonych o kradzieże, 

+, (k) Pad zarzutem kra» 
dzieży pieniędzy u Abrama Lew- 
kowicza aresztowano w Radogoszczu 
Wawrzyńca Tarczyńskiego. 

Zamiesc i. 

= (2) Zraw pożar W gmi 
nie Lyćmierz w ciągu ostatnich dni 
czterech wynikły aż trzy pożary: w 
sobotę — w Proboszczewicach, gdzie 
spłonęła stodoła Józefa Głowackiego 
w poniedziałek: w Dąbrówkach Du- 
żych, gdzie pastwą pożaru padła za- 
groda Stanisława Rajskiego, 'a we 
wtorek w kolonji Rosenowie Poprze- 
cznym, w zagrodzie Ferdynanda Wie- 
sego. ; 


Ogień wynikł w oborze i w nie- 
pelna godzinę obrócił w, perzynę 
dom mieszkatny, oborę i stodołę. 


Nadto spaliły się dwie krowy, trzy 
sztuki trzody chlewnej oraz wszy- 
stkie zapasy zbąża i produktów żyw- 
nościowych. 

Straty przewyższają 4,000 r. 

„ Przyczyny pożaru na razie 
wyjaśniono, 

Przed 6 laty również 
cała zagroda Wiesego. 

Tak częste pożary w promieniu 
zaledwie kilkowiorstowym, słusznie 
zaniepokoily mieszkańców tamtej- 
szych okolic, 


nie- 


zgorzała 


tewirowy został. 


— (k) QOdehrane lupy. Od 
asera Z Radogoszcza, Boruca Ges- 
acha, podczas rewizji strażnicy ziem- 
gcy odebrali następujące rzeczy po- 
chodzące z kradzieży: 2 męzkie pal- 

ta czarne, damski żakiet granatowy, 
2 poduszki, koszule męzkie, i dam- 
skie, oraz inną bieliznę, 

= (k) Zguiłe pyły. Policja 

w. Radogoszczu  skoniiskowałą i 
zniszczyła 6 pudów zgniłych ryb, 
wykrytych na ul. Ciemnej nr. 18, u 
hurtownika leka Abrama  Oóral- 
skiego, 

= (k) Znaleziona bawełna. 

Wczora) przywieziono. do kancelarji 
gminy Radogoszcz, worek ze szpul- 
kami nitek bawełnianych czarnych. 
Bawełna ta została znaleziona W po- 
bliżu szosy zgierskiej, 

(z) Konfiskata mięsa. 
Wczoraj we wsi Stępowizna pod Zgie- 
rzem u soltysa tej wioski Walentego 
Kotorowskiego, policja skonfiskowała 
kilkadziesiąt funtów mięsa,  pocho- 
dzącego z chorej krowy. 


że sceny i estrady. 


Teatr Polski. 
Cegielniana M 88. 


Dziś, wa czwartek, po raz pierw- 
say wspaniały utwór w 6 częściach, 
Edmunda Rostanda, p. t. „Orię*. Ca- 
ła wystawa w kostjumach, meblach 
i dekoracjach — mowa, Udział przyj- 
muje cały zespół artystyczny teatru 
Polskiego, oraz kilkudziesięciu sta- 
tystów, 

W piątek, „Orlę*, E. Rostanda. 

W sobotę po poł, po cenach 
najniższych dla młaądzieży „Grzegorz 
Dandin*, klasyczna komedja. Moliera 
w 3 aktach, oraz „Pietro. Caruso*, 
dramat w 1 akcie Bracco; wieczorem 
po raz trzeci „Orig“, Rostanda. 

W „niedzielę po poł, „0. ezem 
się nie mówi“, głośna sztuka Brieux; 
wieczorem efektowny utwór Rostan- 
da, „Orig“ w 6 aktach. 

Ceny na wszystkie przedstawie- 
nia „Orlęcia* z powodu kolosalnych 
wydatków podwyższone. 

Od czwartku w teatrze Polskim 
grać będzie orkiestra. 

Bilety na wszystkie powyższe 
przedstawienia są już dó nabyela, 


Opsra I cporetka łódzka. 
(Konstantynowska Ni 10). 


Dzis, we czwartek, efektowny i 
wybornie wystawiony „Kochany Au- 
gustynek z pp Horbowską, St. Clai- 
re, Janieką, oraz pps | Szczawiń- 
skim, Ochrymowiczem i Kozłowskim 
w rolach głównych. 

W „qiątek, czwarte 
przedsłuwienie po bardzo nizkich ce- 
pachi (miejsca 0d 10 do 86 kop.), da- 
na będzie prześliczna Ad: w 8 
aktach Lehara, p. t. „Miłość Cygań- 
ska“, z pp: Rogińską, St. Claire) Já- 
nicka Górską, | Skrzycką, / Szczawiń- 
skinn Kozłowskim, Grodniekim, Mil- 
lerem, Jarzęckim i Piekarskim: 

W sobotę, o godz. 8 «po poł., po 
ęensch najniższych (miejsca od 10 
do 40 kop) o dana będzie zabawna 
operętka fantastyczna, p t „Na 
księżycu“, z udziałem całego per- 
sonelu operetki, Wieczorem po raz 
pierwszy znakomita i pełna  ślicz- 
nych melodji operetka w 8 aktach, 
Lehara, „Ewa“, która grana jest na 
wszystkich stołecznych scenach ope- 
retkowych, z niebywałem powodze- 
niem, zaś w Warszawie, w teatrze 
„Nowości”, grana była przeszło 150 
razy z rzędu, 


Rozrywki í zabawy. 


(9 Teatr „„Lumaś* domon- 
struje obecnie wspaniały obraz fir- 
my „Glora“, w Torino, w 6 częściach 
pod tytułem „A miłość moja nigdy 
nie wygaśnie, w wykonaniu najwy- 
bitniejszych artystów. Role główne 
odtwarzają najwięksi tragicy świata, 
p. Lida Borelli i p. Mario Bonnar. 
Obraz ilustruje stosunki wyższych 
sfer wojskowych, ich pojęcie honoru 
i walkę miłości z sumieniem, Pod 
względem gry i dekoracji, obraz ten 
atol na wysokości sztiki kinemato- 
graticznej, Przykuwa przytem uwagę 
widza od samego początku, wywia- 
rająg na nim potężne wrażenie. W 
teatrze przygrywa doskonała orkie- 
stra koncertowa. 


popularne, 


ğ, 


tem 


- Kronika sądowa. 


Proces 23 fąłszerzy. 


Sprawa 28 fałszerzy weksli na 
jmię zmariego już Rogowskiego, roz: 
poznawana przez piotrkowski «sąd 
okręgowy, ma się ku końcówi. 

Po ezterogodzinnej mowie praku- 
ratorae, który w konkluzji dochodzi 
do wniosku, ża istniała zorganizowa- 
na banda fałszerzy, ze specjalną or- 
ganizacją kupna — sprzedaży weksli 
Rogowskiego, Wobec tego domaga 
się, aby główni oskarżani L, i Ch. 
Fuchsowie, Gutman, Feigenbaum, Gło- 
wiński ji Lamstein zostali skazani na 
utratę wszystkich praw i oddanie ich 
do oddziałów aresztanekich. 

Qo się tyczy pozostałych oskar- 
tonych prokurator domaga się 
dla nich kary jedynie za nabywanie 
sfałszowanych weksli, bez należenia 
do zorganizowanej bandy. 

Z pośród oskarżonych pierwszy 
zabrał głos rzecznik obrony jm 
nej, adw, przys, Chądzyński, Mowa 
jego trwała 2 godziny. Zaczął od 
charakterystyki Rogowskiego, jako 
poważnego i szlachetnego człowięka, 
KRY padł oflurą oskarżonych. 

Auerbąchu adwakąt mówi, że 
unieszczęśliwił Już dziesiąki ehrześcjan 
i żydów. 

Głowińskiego charakteryzuje ja» 
ko człowieka o ciemnej przeszłości, 
który uprawiał nie zupełnie czyste in- 
teresy. 

Oskarżeni — mówi — chóleli się 
podzielić majątkiem Rogowskiego, a 


podzielili się jego życiem, ba umarł 
z powodu tego procesu, którego 
ofiarami padli już także zmarły 


Kohn, obłąkany Szymkiewicz i zbiegły 
Kurnenc. 

Po południu mowę wygłosił dru- 
gi rzecznik obrony eywilnej, adw, Ko- 
byliński, dowodząg, że działała zor- 
ganizowąna szajką. 

Skończył zaś żądaniem przygą- 
dzenia spadkobiercom Rogowskiego 
12,000 rb, od oskarżonych, 

(Trzeci rzecznik obrony aywil- 
nej, adw. Stożkowski, przedstawi 
oskarżonych z jak najgorszej 'strony, 

Adw. Etinger rozpoczął mową o- 
brończą od ostrej polemiki Z rzeQz- 
nikami powoda cywilnego, dowodząc, 
że bezzasadną jest ich pretensje.. ©% 
do odszkodowania i zwalęzą twier- 
dzenie, iż sąd ma do ozynienią, ze 
organizowaną bandą, czyli „szajką”. 

Dalej rozprawia się ze świadka- 
mi oskarżenia. 

Mowa adw. Etingera rozpoczęta 
o godz. 8 wiecz., została przerwane 
o 10. Dokończył ją zaś nazajutrz, 
przemawiając jeszcze 8 godziny oà 
ii rano do 2 po poł, 

Lwią część tego zakończęnia pó- 
święcił osobie zmarłego Rogowskie- 
go, mówiąc, że trwonił pieniądze na 
„Gazetę .Warszawską"* 1 na partję 
olityczną, żę grywał w karty z hr. 
Żamojskim, że przegrywał niekiedy 
przez jedną noc 5,000 rb, że wyu- 
zdane jego życie doprowadziło go do 
tego, iż umarł w szpitalu wiedeń- 
skim na chorobę psychiczną, Zwraca 
też uwagę, że p, Rogowska wydawa- 
la dużo ma stroje toaletowe. Czyż 
Rogowski był lepszy od Fuksa? — 


zapytuje. 
Z kolei zabrali głos adwokaci: 
Cybulski i Szymański. Po mowie 


swej adw. Etinger opuścił już zupeł- 
nie Piotrków. Zastępuje go obecnie . 
adw. Kleyna, 


Sprawa | 
Ronikiera. 


iźsty dzień rozpraw. 


Na posiedzeniu węzorajszem ba- 

no w dalszym ciągu świadków. 

Linder i Sokulski, pierwszy ko- 
lega, drugi korepetytor Stasia, cha- 
rakteryzują chłopca, jak i wszyscy 
poprzedni świadkowie. Staś był wy- 
jatkowo przyzwoitym 1 skromnym 
chłopcem. 

Marta Zawadzka, żona  współ- 
oskarżonego potwierdza zeznania mè- , 
ża c0 do okoliczności i czasu wynaj- 
mu pokoi przez tajemniczego lokato- 
ra, przeczy by paliła skrwawione 
ubranie swego męża, wyjaśnia, ża- 


zamkniętych, 


znaleziona przy rewizji pokrwawiona 
bielizna nie ma związku ze zbrodnią 
—zrósztą pochodzenie krwi ustali ba- 
danie chemiczne. 

Adw. Bobriszczew Puszkin usta- 
la niektóre drobne sprzeczności w 
zeznaniach Zawadzkiej. 

Zaciekawienie budziło zeznanie 
świadka Suslikowa, studenta : wyż- 
szych kursów handlowych w Kijo- 
wie. Swiadek przemawia, że pragnie 
wyjaśnić powódy, jakie skioniły go 
do wzięcia udziału w sprawie, Prezes 
przerywa świadkowi, że to nie na- 
leży do rzeczy, proponując przejść 
bezpośrednio do faktów. Dobrze — 
brzmi odpowiedź—ale proszę zamknąć 
drzwi posiedzenia, gdyż będę mówił 
o rzeczach, jakich nie można opo- 
wiadać publicznie. Publiczność usu- 
nięto z sali. Po upływie 20 minut 
otwarto znów drzwi i świadek skła- 
dał dalsze zeznania publicznie, 

Z zeżnań tych wynika, że świa- 
dek, spędziwszy czas z dwiema ko- 
bietami w warunkach i okoliczno- 
ściach, jakie opisał przy drzwiach 
dowiedział się od nich 
o Stasiu. Pokazały mu one fotograiję, 
na której było 2 uczniów i 2 kobiety. 
Pokazano świadkowi portret Stasia— 
odpowiedział, iż nie może poznać te- 
go ucznia. Prezes pyta świadka, czy 
był podchmielony, świadek odpowia- 
da, że wypili tylko dwie butelki w 
trójkę, Dalej świadek melduje, że 
jakiś student zaciągbął go do baru i 
namawiał, ażeby nie składał zeznań, 
obiecując wynagrodzenie. Student ów 
dał mu nawet numer swego teletonu, 
ale telefon taki nie istnieje, 


Ostatni zeznaje brat Stasia, Jan 
Chrzanowski, powtarzając poprzednie 
zeznania. Obrona  Roniklera bada 
świadka, kiedy i przy jakich okolicz- 
nościach R. powiedział do świadka 
„Lepiej byłoby, gdyby Staś nie żył*. 

Podczas badania miały miejsce 
dwa zajścia, Karabczewski, badając 
świadka, pyta: Co byłoby, gdyby 
Stasia zabił inny „zbrodniarz“, a nie 
Ronikier? Obrona prosi o zaprotokó- 
łowanie tego zwrotu. 

Rozprawy zakończone zostały 
gwałtownem zajściem, Podczas ba- 
dania świadka przez Karabczewskie- 
go wstaje Ronikier i krzyczy gwał- 
townie: „Panie prezesie, Karabczew- 
ski stale przeszywa mnie szyderczym 
wzrokiem. Tego znieść nie mógę! 
Adwokat powinien mieć poczucie ho- 
noru i nie znieważać podsądnego*. 
Powstaje ostra utarczka. 1 

Prezes zamyka posiedzenie. 

Dziś dalszy ciąg rozpraw. 


W SĄDZIE. 


— Oskarżony! Udowodniono ci, 
że dostawszy się do mieszkania inży- 
niera B., wyniosłeś stamtąd pokryjo- 
mu dwanaście butelek koniaku —Czy 
przyznajesz się do winy? |, 

— Przyznaję, panie sędzio. 

— Co masz na swoje usprawie- 
dliwienie? 

— Byłem spragniony. 

— To mało. Pomyśl dobrze mo- 
że znajdziesz jakie okoliczności łago- 
dzące. 

— Naturalnie panie sędzio. — 
Był to koniak Szustowa, na który nie 
można się nie połakomić.— Pan sę- 
dzia by to samo zrobił na mojem 
miejscu. r1773—1 


Telesramy. 


Z Dumy. 

PETERSBURG, 26 listopada. (wł.) 
Obradowano nad nagłością interpela- 
cji co do prześladowania robotniczych 
zebrań w sprawie kas ubezpieczeń. 
Za nagłością przemawiali: Tulakow i 
Jagiełło. Duma wniosek nagłości od- 
zzuciła 91 głosami przeciw 81. 

Potem rozważano sprawę zajść 
w kopalniach nad Leną. Referował 
Lutz, a po nim przemawiał Bodajew. 
uchwalono jednomyślnie zainterpelo- 
wać w sprawie zajść w kopalniach 
ministra spraw wewnętrznych i mi- 


nistra handlu. Opozycja żądała, aby 
interpelację skierować także pod ad- 
resem ministra wojny, ale większość, 
złożona z prawicy i październikow= 
ców, wniosek opozycji 
odrzuciła. 


w tej mierze 
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Dragoman Pietrow. 
PETERSBURG, 26 listopada. (wł.) 
Komisja do zbadania sprawy wychło- 
stanego dragomana Pietrowa przy- 
szła do wniosku, że dragoman ma 


słuszność. 
Strejk. 
PETERSBURG, (wi.), 26 listopa- 


da. Zastrejkowali robotnicy zakła- 
dów Obuchowskich wskutek niepo- 
rozumienia z administracją. Naczel- 


nik zakładów wezwany został w celu 
złożenia raportu, do ministra mary- 
narki. 

Przeciw pijaństwu. 

PETERSBURG, 26 listopada, (wł.) 
Komisja do spraw zdrowia ludu u- 
chwaliła projekt założenia w Peters- 
burgu instytutu  przeciwalkoholicz- 
nego. 

© tron albański. 

BERLIN, 26 listopada, (wł) — 
Jak donoszą, Francja i Rosja sprze- 
ciwiły się propozycji obwołania księ- 
cia Wieda królem Albanji. 

Q jezuitów. 

BERLIN, (wł.), 26 listopada. Ko- 
ło polskie wystosowało do kanclerza 
zapytanie, z jakich powodów prezes 
regencji poznańskiej wydalił ojca 
jezuitę Mielocha, oraz jak wygląda 
przyrzeczenie dane w parlamencie, 
że ustawę jezuicką stosować się bę- 
dzie z największą oględnością. Zapy- 
tanie podpisał w imieniu Koła pol- 
skiego poseł Morawski. 

Napad na pociąg. 

BRZEG, Sląsk), 26 listopada. (P.) 
Ograbiono wagon bagażowy pociągu 
pasażerskiego, zatrzymonego w nocy 
za pomocą hamulca automatycznego. 
Skradziono 5 worków pocztowych, 
przyczem sprawcy zbiegli. 

W polskie ręce. 

POZNAN, 26 listopada (wł) — 
W ręcę polskie przeszło 250-morgo- 
we gospodarstwo pod Wschową. 

Nabył je p. Stanisław Suchóra 
za 235 tys. marek, 

Pożary. 

RYGA, 26 listopada (p). Spalili 
się kuźnia i oddział resorowy w fa- 
bryce budowy wagonów „Feniks“. 

Straty wynoszą rb. 100,000. 

Katastrofa Kolejowa. 

PRAGA, 26 listopada, (wł.) — Na 
tutejszym dworcn Franciszka-Józefa. 
zderzyty się pociągi, przyczem 62 0- 
soby zostały ciężko ranne i 34 lżej. 

Q usunięcie Liebknechta. 

BERLIN, 26 listopeda, (wł.) So- 
cjaliści wystosowali interpelację w 
parlamencie dlaczego posła Lieb- 
knechta kanclerz nie dopuscił do ko- 
misji dla zbadania dostaw wojsko- 
wych dla armji i marynarki. 

Tajne dokumenty w ,„„liatinie* 

PARYZ, 26 listopada, (wł) — 
„Matin* dzisiejszy publikuje tajne 
warunki konferencji wojskowej po- 
między Bulgarją i Serbją, Okazu- 
je się, że oba te państwa oczokiwały 
papadu tak ze strony Austrji jak i 
Rumunji, 

Na wypadek gdyby Rumunja za- 
atakowała Bulgarję wówczas Serbja 
zobowiązana byłaby wystawić 100 
tysięczną armję na pomoc  Bulgarji, 
jeśli zaś Austrja zaatakowałaby Ser- 
bję, Bulgarja zobowiązana była wy- 
stawić jej na pomoc 200 tysięcy 
wojska. 

Węgiel w postaci płynnej. 

WROCŁAW, 27 listopada, (wł.)— 
Kierownikowi tutejszego instytutu fi- 
zycznego udało się otrzymać postać 
płynną węgła. 

Fodjęcie pracy. 

PARYZ, 27, listopada, (wł.) — 
„W Pas de Calais* wszyscy strajku- 
jący podjęli na nowo pracę. 

Komitadźżi przed sądem. 
Przytransportowano tu 250 komitadżi 


bulgarskich, którzy 'stawieni będą 
przed sąd wojenny. 
Powiększenie żołdu, 
PARYZ, 27 listopada, (wł.) Ko- 


misja wojskowa Izby deputowanych 
uchwaliła powiększenie żołdu ofi- 
cerom. 

Wywiad z Dźawid-bejem. 

PARYŻ, 27 listopada (wł.)-— 
„Temps* zanfieszcza wywiad swego 
berlińskiego korespondenta z Dżawi- 
dem-bejem w sprawie rokowań jego 
z bankami i rządem niemieckim. 
Przy tej sposobności dyplomata tu- 


recki wyraził swoje zdziwienie z po- 
wodu zamieszania, jakie powstało z 
powodu powołania niemieckiego ge- 
nerała Sandersa na stanowisko in-, 
struktora armji tureckiej. Ma on 
wprawdzie otrzymać lomendenturę 
korpusu . konstantyropolitańskiego, 
lecz pozatem nie będzie miał żad- 
nych praw. Reformy w armji są ko- 
nieczne i dlatego Turcja powołała 
najlepszych instruktorów Europy. 

„Z naszym sąsiadem, Rosją, mó- 
wi Dżawid bej, utrzyraujemy jaknaj- 
lepsze stosunki. Stosunki moje z ba- 
ronem Giersem są szczególnie ser- 
deczne, pomimo to, nie może być po= 
między nami żadnej dyskusji w spra- 
wie przeprowadzenie reform w Ar- 
menji. Zaangażowaliśmy anglika i 
francuza do organizacji żandarmerji 
i niczego ponadto nie możecie od nas 
wymagać. 

Polityka Wilhelma Il. 

BERLIN, (wł., 27 listopada. Z 
wielkiem zainteresówaniem oczekiwa- 
ne jest ukazanie się wyczerpującego 
dzieła p. t. „Polityka pod panowa- 
niem cesarza Wilhelma I“, które 
znajdzie się na półkach księgarskich 
jeszcze przed Bożem Narodzeniem. 

Wśród współpracowników wy- 
dawnietwa znajdują się takie powagi, 
jak były kanclerz Rzeszy Bülow, 
Reinboten i hr. Szweryn Lówitz. Po- 
lityce antipolskiej poświęcony będzie 
specjalny dział. 

Żądania Grecji. 

PARYŻ, 27 listopada. (wł) — 
Do dzienników tutejszych donoszą, 
że grecki minister spraw zagranicz- 
nych, Panas, oświadczył, że Grecja 
pogodziła się z myślą nieposiadania 
wysp nąd kanałem Korfu. Grecja 
zgadza się również, aby wyspy Im- 
bros i Lemnos należały do Turcji, 
jednakże ze względu na Kawalę, mu- 
si żądać dla siebie wysp Tasos, Mi- 
tylena i Chios. 

Król Alfons w Wiedniu. 

PARYZ, (wł), 27 listopada. Ko- 
respondenci pism tutejszych donoszą, 
że jedynym powodem wyjazdu króla 
Alfonsa do Wiednia była koniecz- 
ność poddania się operacji oka. 

Powrót cara Ferdynanda. 

WIEDEN, 27, listopada, (wł.) — 
Car Ferdynand wyjeżdża w nadcho- 
dzący piątek, lub najpóźniej w sobo- 
tę do Bulgarji. 

Zbiory dla Luwru. 

PARYZ, 27 listopada, (wł.) Amba- 
sador amerykański zawiadomił rząd 
francuski, ża znany miljarder amery- 
kański Pierpont Morgan junior, ofia- 
rował olbrzymie zbiory swoje pamią- 
tek historycznych, z czasów Marji 
Antoniny i Napoleona I na rzecz 
Luwru. Zbiory te posiadają niedającą 
sią określić nawet w przybliżeniu 
wartość muzealną. 

Placówka Anglji. 

LONDYN, (wł) 27 listopada, 
Interesy angielskie w Meksyku do- 
znały nowego oświetlenia z chwilą 
ogłoszenia rozkładu floty angielskiej 
na rok przyszły. Okazuje się, że An- 
glja pragnie stancjonować pod ko- 
niec roku przyszłego na Jamajce 
wielki naddrednout „Warspite“, jeden 
z największych pancerników angiel- 
skich, wraz z odpowiednim komple- 
tem statków mniejszych. Pod King- 
stown ma być wył -* "sny olbrzy- 
mi zbiornik oleju, dia tego okrętu, 
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1-szy występ znanego po- 
gromey dzikich zwierząt p. 


Ostatnie 
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- Wielkie przedstawienie 
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który opala się wyłącznie tylko ole 
jem. Zbiornik ów będzie zasilany z 
meksykańskich źródeł oleju, 

Placówka ta ma dla Angli nie- 
zmierną doniosłość, gdyż z Jamajki 
ilota może być skoncentrowana w 
ciągu 8 godzin pod Wankuwer, któ- 
ry stanowić będzie bazys operacyj- 
ny przeciwko zakusom japońskim na 
Oceanie Spokojnym. Nikt nie wierzy 
już w możliwość odnowienia sojuszu 
japońsko-angielskiego. 

Znęcanie się nad robotnika- 
LULA 

LONDYN, 27 listopada. (wł) — 
Wice-król Indji, lord Hor jinge, oš- 
wiadczył się bardzo ostro o zdęcania. 
się nad robotnikami hindusami w 
Południowej Afryce. Zdaniem jego, 
rząd południowo-afrykański powinier 
powołać do Natalu komisję, w celu 
przeprowadzenia ścisłego dochodze- 
nia. 

Anrvija przeciw Abisynji. 

KAIR, 27 listopada, (wł). —Wsze|- 
kie oznaki wskazują na to, ża An- 
glja przygotowuje energiczną akcję 
przeciwko cesarstwu abisyńskiemu, 
gdyż pragnie ostatecznego załatwie- 
nia kwestji granicznej pomiędzy Su- 
danem angielskim i Abisynią. Poza- 
tem Abisynja winna jest Auglji je- 
szcze satysfakcję za zamordowanie 
poddanego angielskiego. 

Już teraz Anglja organizuje wiel- 
ką ekspedycję wojskową. 

Echa zajścia w Tawerne. 

STRASSBURG, 27 listopada, (wł.) 
„Strassb. Neueste Nachr* donosi, że 
wczoraj przybył do Teverne komen: 
dant 15-g0o korpusu armji von Dei- 
meing w towarzystwie komendanta 
80 dywizji. 

Udzielił on porucznikowi Forte: 
nerowi nagany za jego zachowanie 
się, zabronił używania słowa „vacke* 
przez przełożonych i zapowiedział 
żołnierzom, aby nie podawali de 
wiadomości publicznej żadnych in- 
formacji o zajściach i sprawach we- 
wnętrznych wojskowych. 

Z Mie. syku. 

FRANKFURT, 27 listopada, (wł.) 
„Franki, Atg.“ donosi z Meksyku, że 
miasto Stamtyka zagrożone jest po- 
ważnie przez powstańców, Walki 
pod Juares mają decydujące znacze” 
nie i nie zostały dotychczas rozstrzy* 
gnięte. 


Dr. Wołyński 


były asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławske* 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła 


ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp„ w nie- 


dzielę od 10—12 rano. Operacje, bronchiosko- 
pja kąpiele elektr. świetlne. 239 —2 


Akuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 


Dr, med, S. Aronsor 
Przyjmuje: od 9—11 rano i od 4—e 
po poł, w niedziele od 11—1 

r8019—€ 


A. Xartows i, 


Konstantynowska 5. 
Wejście przez skle, 


"ESD 


= Z. 
Eugenji*, tel, 28-01., specialista wycinania. 
odcisków i wrośniętych paznogei, powrócił 
z zagranicy przyjmuje u siebie i poza domem 
Manicure i pedicure. 


Targowy Rynek, telefon 21-68. 


z jego tresowanymi słoniami 
indyjskimi i stadem wielbłądów . 
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„ Księgarnie Gebethnera i Wolffa 
Al w Warszawie, w Lublinie i w Łodzi — polecają 
NOWE POWIEŚCI: 


Bielska K. SEPARATKA. Z przedmow Żapolsk 
Gąssowski J. ZIARMA SŁALEJU fohe itni h 
Biiński K, STARE LWY. Powieść 
Gomulicki w, BOJ OLBRZYMÓW 5 czasów wojny 
1512 r. 
Huskowski J. GESTY. 120 
Jagniątkowski Wł, W KRAINIE BOKSERQW. Z pór- 
iretem autora. 
ER ozau tna j 4 ODDALI 
eske-Chai = BTAOH WOLNE 3 
Lubińska F. JARZMO MILUSNE 0 0 1 
gada Jan. LUCIFER. 
Wakuszyñski Kı AWANTURY ARABSKIĘ. 
Plechowski G. USWIADOMIUNY 
Figtkowski H. KEDUTĄ, 
Przybyszewski St. SWIĘTY GAJ 
, ka” część trzecią i ostatnia, 
Wierzbiński H. OAZA MIŁOSCI £ życia komunistów 
Zapolska G. KOBIETA BEZ SKAZY 
Zkierzchowski H. ANIOŁY PŁACZĄ. 
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aparatów. Wyjęcie zębów za pomocą aparatu gazowy? haz 
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Zakład szewcki W. GORSKIEGU 


(Fiikołajewska Nr. 32) 


obnwiewszelkiego rodzaju 


wykonans według ostatniej mody, Ceny przystępne. 


3.10, 


ODCHODZĄ do KALISZA: 


<a 


od godz. 6 wieczorem do 0 rano 


Zimowy rozkład pociągów 


od dnia l-go maja. 
Kolej rabryczno-Lótdzka. 
ODOHODZĄ z ŁODZI: a) 12.15, b) 7 20. 8.05; 10.10, d) 12.50, e) 1.60 
p 345, 4.50 g) 5.45, h) 6.48, 7.83, 8.45. 
uezychodzą tio £odzii 4.87, 7.22,855 7,85, 1) 10,40, 1.00, 
453. 6.20, 8.08, 3.553, k) 1.00, 
kolej warszawskoskaliska. 
e doda. 7,55, 
DO WAxSŻAWY o godzinie: 11.01, 12.34, 5.30 2,81, 
PRZYCHODZĄ z KALISZA a godzinie: 4,24, 1051, 12.22, 5.20 
gü; z WARSZAWY 0 godz. 12.14. 426, 6.08, 
Odehodzą do Łowicza 18, Przychodzą z Lowieza 7.45, 
Kolej obwodowa, 


Odchodzi ze stacji Lódź Kaliska do Słotwin o godzinie 6.03, ze 
Słotwin do st. Łódź-Kuliska przychodzi $,27,0dehodzi ze st Łódź-Ka- 
ską do Koluszek 1.11, przyeh. z Koluszek do st, Łódź-Kaliska o g. 7.48, 

UWAGI, Godziny wydrusowane tłustym drukiem oznaczają czas 


12,24, 4,39, 6.18, 8,12r 


Pociągi oznaczone liierą a) zatrzymują blo w Andrzejowie, b), 


d); g) pie zatrzymują Bię się na żadnej stacji, pozostałe pociągi za- 


Pociąg A 
wiedeńskiej i nadwiślańskiej. 


1-4 kulinarne Kursy. 2806700. 


CAŁKOWITY KURS WYKŁADOW 


"p. Ł „STÓŁ POSTNY I OSZCZĘDNY* 


około 1000 przepisów na. jedzenia, na- 
poje, pieczywo, kompoty, leguminy, 
konfitury, pierogi i t.p., przeszła 300 
stronie wyrażnego druku. Cena z prze- 
sytlsą za zaliczeniem 2,r. 60 k: WSKA- 
ŻOWKI jak należy prawidłowo. pro- 
wadzić gospodarstwo domowe i przy- 
gótowywać ekonomicznie smaczne 
i pożywne obiady, z objaśnieniami jak 
należy krajać mięso i zdobić stoły 
f dania, około 100 str. z rysunkami 
Cena ź przesyłką za zaliczeniem 1 r 
50 k. Obydwie książki razem 3 r. 30 k 
(można markami). Z zamówieniąm 
należy się zwracać tylko da J. K 
PETERSA, S-Petersburg Pet. Stori 

Bolszoj pr. M 508. 2730—0 


Gabinet 


Tylko dla Pań 
Leczniczo-kosmetyczny. 


D-ej specjalistki Rozalji Szeresze- 
wskiej. (Dyplom Akademii Kosma- 
tycznej w berlinie). Najnowsze spo- 
soby osiągnięcia drogą natural 


ną piękności twarzy, Szyi, rąk 
i włosów Upiększenię i od- 
młodzenie ża pomocą, przy- 
rządów przyrodoleczniczych, Apa- 
raty wibracyjne, pneuiatyczne 
i elektryczne Masaże twarzy 
i biustu. Parowania twarzy. Za- 
strzykiwania, Wydelikatnienie ce- 
ry. Nadawanie skórze twarzy, szyi, 
ramion i rąk białości, gładkości 
aksamitnej i elastyczności Nie= 
zawedne środki na wszelkie 
wady urody, Radykalne usuwania 
pryszczy, wągrów, piegów, źółtych 
i brunatnych plam, zmarszczek, 
iaid, 'szpecących włosów 
tt d. Oduuszczenieę podbróuka i 
biustu. Wszelkie zabiegi prowa- 
dzone są sumiennie i na zasadach 
hygieniczno-naukowych. Dyskre- 
cja zapewniona, loezinteresow 
ine odpowiedzi na listowne zapy- 
tania. Ceny przystępne. Kon- 
stantynowsua Nz 18 m. 7. Przyję- 


PRĘTA > ZANE 1 MT 


i 

i ciai ML pół 1 4--8. 1594 5 

Potrzebny Efa a CY 
f Gaj SM ZĘ EF 
jest «=» w ON Śr 


zwany a maszymuni do szycia 


ar 3 A x DO SLUSARNI. 
4 chiopiec Sandarna 25. 


| 


Cena za słoik 50 «op. mocniejszy 
75 kop. | 


trzymują się ma żadnej stacji, pozostała pociągi zatrzymują się na 
wszystkich staejach, b), d. g), h) są bazposśrednie) komunikacji 
i bez litar nia obowiązuje połączenie a pociągąmi kolei 


" toprawdy? 

w p G] ys 

Fani leszcze nieużywała kremu 
tak Lardzo  rozpowszechnionego 


na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem, Wydatek nie- 
znaczny, a kórzyść więlka Wszel- f 


kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik- 
nięcia naśladownietwa sprzedaż 
tylka w składąch aptecznych na: 


Mawiot je 54, i Konstanty- 
nowska je 75, | 


*RASIIN ŁUBŁIA 


PYCZEKAAGA PRZEGZYSZĘ A ar A 


ni BEZPŁATNIE I 


Jeżeli słę nie nauczycie w ciągu 
40 dni swobodnie mówić, czytać 
i pisać po mlemiecku, francusku, 
angielsku i łacinie przy pomocyj 
naszych -samouezków, ułożonych 
podług najnowszej metody (wszy- 
stkłe inne reklama) 

i 

L 

i 


zuwrachmy pizatądze 
Cena zarmolczka w, jednym języku 
z przesyłką za zaliczeniem paczto- 
wem rb. L kop. 10, £-ch rb I kop.5 
80, geeh rb ż kop. 80, 4-ch rb, 34 
kop» 05. Zamówienia przyjmuje je-3 
iyny na vata Rosie sklad Sv. Łe | 
tersbiurgQ, kFeterh storons. Bolszoj 


A ARE + preti 4 
prosp., 30—565 J. K PETERS. f 
m > 


Doktór 


Koman Gloger 

( sj 
akuszer 

mieszka abecnie Nowy Rynek X 5 


jodziny przyjęć 8—11 roat p-p: 
4232—3—1 


Choroby skórnąe, wene- 
ryczne i niemoc płciowa 


Dr. Lewkowicz 

powrócił X 

Przy syphilisie stosowanie prep. „605 

| „814* Leczenie elektrycznością i m 

aażem. wibracyjnym, 

Konstantynowska 12 
opok teatru Selina, 

ad 9—1 1 od 6—8, dla pań od 5—t 

ntodziele od 9 do 8. 2701— 


KIKUKGKOK KONK 
Dr.L. Prybulski 


powrócił, 
POŁUDNIOWA 2. Wel. 18-59 


Chóroby skórne, włosów. (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłoiowa 
i niemocy płeiowej, Leczenie syp= 
hilisu Saluarsanem „Erlich= 
Hata „606 944“ wśródżylnie. 
Leczenie elektrycznością | masa- 
żem wibracyjnym . 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano I od 
4—% po pot. panie od 6—% po poł 


Dia pań osobna poczekalnia 


SILJALLA 
Dr. L. Klaczkin 


Konstantynowska Il. 


Syphilis, skórne, weneryczne 


choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz, Dla pań od £—6 po południu 


8485655235R28276 
Dr. B. Mejt 


SREDNIA N 5. TeL 33-79 

Sp. choroby- skórne, włosów, wene- 
ryczne, moczapiciowe | kosmożyka 
iekarska. Leczenie syphilisu Salvar- 
sauem Khrlich-Hatą „000“ i „914* 
(wśródżyłnie). Leczenie elestrycznośe 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą- 
cych włosów) i oŚ$wietiłenie kana- 
łu (uretroskopia ). Gouziny przyjęć od 
g', do 12%; i od Bej do 5-8j wieca 
w niedziele od 10-e) do 2-6j po poł 
Dia W Pań: osobna poczekalnia 


UGO LECSIGEGŁAŁA 
Doktór maed. 


golesiaw Kon 


Choroby uszu, nosa, gardła: 
i chirurgiczne 
z ul, Piotrkowska Gb. 
nr. telefonu 32—62, 
Przyjmuie do il rano p i 4—7 pop. 


Dr. S- $znitkina 


Srednia AŻ 3. 
Specjalista. chorób skórnych, 
wenerycznych (stos. 606) i kos- 
metyki lekarskiej (włósy, twarz 

eto,) 
przyjmuje od 8 i pół do 11 1 pół rano 
1 4, do 9 wiacz. 


37 237 as Erlaa ka AEE y A S: y d 


397 0232 AT s 4 mer ra 
LEADEN EEKE 


Di, mod. W. KOUN 


ul. Piotrkowska Ne 71. 
Choroby serca i płuo 
przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—6% 

Telefonu nr. 21-19. 


mozę 


ZEDBEJNE 2 Bu 


t A y - 

A "KARNNISTNY  ENTNIYIOH i 
I i GGISŁUA MZIUALGW Í 
(senior) 
mieszka obecnie na ul Prze 
jazdd, iront, I piętr. Tel. 17-14 
Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 re- 

mo Í 6” 6—5 wieęez 


4 


s NOWY KURIER 


WYDAWNICTWA GEBETHNERA i WOLFA 
NOWOSC. Nowosc! 


p... EO 


Józef Weyssenhoff 


GROMADA, Powieść współezesna. i 
Cena rb. 2.20 
Tegoż autora poprzednio wydane: ; 
DNI POLITYCZNE. Serja I NARODZINY DZIAŁACZA (rox 1905) 1.— 


Serja Il. W OGNIU (rok 1905—06). JĘZ 
EROTYKI. Wydanie wytworne, z ilustracjami Henryka Weyssonhoffa. 

Rb. 2,50; w wykwintnej opr. si +— 
HETMANI. Powieść współczesna z okresu rewolucji = 
SOBOL I PANNA, Cykl myśliwski. 2.20 
SPRAWA: DOŁĘGI. 1.80 
SYN MARNOTRAWNY 2.20 
UNJA. Powieść litewska 2— 
ŻA BŁĘKITAMI Z ulustr K. Gorskiego. Bb 1; w ozdobn opraw 1.40 
ZARĘCZYNY JANA BEŁZKIEGO. 4 ilustr. K Górskiego. Wyd ! 

2-gie. Rb 1; w ozdobnej oprawie. 1.40 


ZNAJ PANA. Wydanie wytworne “s 
t ŻYWOT 1 MYŚLI ZYGMUNTA PODFILIPSKIEGO Wydanie 4-te, 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


W najlepszej i najspokojniejszej części miasta ZITTA 


dwom Pańska Wilia 


t pięknie urządzonym ogrodem, zawierająca 14 pokojów, 
kuchnie, ze wszystkiemi wygodami, kapielą, dużemi strycho- 
wemi piwnicznemi pomieszczeniami it. p. jest matych= 
miast do sprzedania w cenie wartośc . Bliższe 
wiadomości udzielą ARCHITEKT HEINR. ZIEGER, ZITTAU 
i Sa (Niemcy.) 


SĄ 


falsyfikaty zawierają 


oezwartościową imitację j ta wszystkie pudełka, 
które uie są 2.0- irzon+ w niebieską banderoig x rosyjskiew napisem - 
oraz u dołu i te uvdrycii pudełka nia mają zamieszczone! "irmy Dr. 


Bayer'ćs virsa Budapest Pudełko 60 k We wszystkich aptesach 


kUIWO-OTWORZGŁIY 


zakiaci Freblowski 
STEF,/143i OSMAŁOWSKIEJ 


tyłaj słuchacz wyźózyeh pedagogicznych Kursów w Warszawie. 

DZIELNA Nr, 25, 
Urządzony według nowoczesnych wymagań hygieny- 

PRZYJMUJE CZIECi OD LAT 3-7. Zajęcia odbywają się przed południem 

1 po poł Pogadanki, rysunki, sloid, rytmiezna gimnastyka, śpiewy i tańce 

Zapisy codziennie od 11-1 i od 4-7 Przy ładnej pogodzie spacery 

w poblizsim ogrodzie. Przyjmuje się uczanice na praktyką 1540—6 


em mesm- >or Mmm | 


OGŁOSZENIA 
do PISM ZAGRANICZNYCH 


politycznych i krajowych 


najiepiej i na,taniej 
załatwia zatwierdzone przez Rząd 


„owe Biuro Ogłoszeń” 


Warszawa, Świętokrzyska 30, tel. 64-54. 


Tłomaczenia na obce języki bezpłatnie. 


Prenumerata wszystkich wydawnictw perjodycznych, 
krajowych, rosyjskich i zagranicznych. 


| ZAKŁAD URGLOGICZNY 
D-ra Aleksandra Fryszmana 


Warszawa, ELEKTORALNA 3, Telefon 67-29. 


Przyjmuje na stałe pomieszczenie chorych z cier. 
|pientam: nerek, nęcherza i cewki moczowej. 


LE" Pobyt od 3 do 8 rb. dziennie, 1689 —8 
SZKOŁA maase 


J. F. szwabskiego (Mikołajewska 22) 


nagrodzona wielkim srebrnym medalem, 
zajęcia saa 27 października. W szkole tej, przyjmie 
a a zany 7 ze -- AE | 
artysta malarz Ú aNciszek | imijec, 
Zapis uczniów codziennie od 6—8, 


DRC PA mA M AA M M: AMA 


— Wydawca Mnżtami Kaisznte 


rozpoczyna 


1554 —3 


man oy ta | 


ŁÓDZKI — 27 listopada 1913 r. 


Lecznicza maść ziołowa 


NIŻ Sprzedaż w 


Tło] ME stosować 


. 


i mitego wyniku należy przy 
Xi używaniu MAŚCI VILIA-CRE- 


świecie ziołowe: 


| „Mydło Herba“ 


D-ra OBERMEYENA z wizer. Siostry Mito- 
sierdzia na każdym kawałku. 


Frzy równoczesnem stosów. cudotwórcze wyleczenie! 


Zdrowie fo Bogactwo! 


Djetetyezne preparaty z solami 


Dz LAHMANNA 
KAKAO, CZEKOLADA, EKSTRAKT, 


BISZKOPTY. MLEKO | > 
WYCIĄG JAPOŃSKI, ; 


oleca główn tura 
i AA a D-ra Sakmanna. 


Emer DOKTORA 
Ez: VILIA-CREME sva 
WA UsóltniUM HŁRBALE GOJaFUS. OBERMEYER. 
nene rodzaju: ESZEMOM, ŚWIEGZEJŁ, LISZA: 
HPA 10%, Oparzeniom, WRZOÓDOM, WYSYPKOM, RYSZ- 
x CIOM, ODMROŻENIOM i wszeł. chorobom skórnym. 
tekach i składach aptece 


ch porb. 1.25 kop. 


RAWOZIWE w CZERWONE opakow. — Wy- 
strzegat się nuśladowniciwi 


i, zu pudełko. 

3 4 UWAGA. Dla osiągnięcia pełnego zna- 
ps 
K 


znane w całym 


odżywczemi 


ROSIINNE 


Rud. W. Zeiberlich w Rydze. 


Żądajcie broszur o znaczeniu soli odżywozych, Broszury i cenniki kę i 


r1438—9 


tm 
sda 


bezpłatnie. 


23 


ZRRŻAR ENEI) 
IDY JANOWSKIEŻ 


byłe 


słuchaczki wyższych pedagogicznych kursów w Warszawie 


Pasaż-S$zulca M? 15. 


Dzieci przyjmuje się od lat *—8 Pogadanki, slojd, gimnastyka szwedz- 
ka i rytmiczna. Zapis codziennie od 10—2 i 5—7 po poludniu. 


Wystarczy eino nudełtc masy „CUUOLIN" za 


35 KOP. 


bowiem podeszwy nasmarowane masą „,Cudolin** stają się dłu- 


1 oszczędzić pieniędzy, winien smarować podeszwy masą „,Cudo= 


lin**. która ma 
wcale wilgoci do nóg Pudełko 


Na podróż dookoła świata 


Kto pragnie długo nosić obuwie 


jeszcze tę wybitoą własność, że nie dopuszeza 


starczające dla 6 osóhb—35 kop, 


Do nabycia w składach aptecznych, mydlarniach 1 magaz obuwia. 
Hurtowa sprzedaż: „Cudolin*', Łódź, Cegielniana 38, telef, 


| gotrwałe przy zupełnej giętkości. 


30-06. 


r1641—2 


Nauczycielka 


z patentem gimnazjalaym z praktyką 
poszukuje lekcji, Łaskawe oferty 
sub. „Nauczycielka* w administracji 
niniejszego pisma. 4247—2 - 1 


EJEJEJEJEJESEJE 
Rytunowany nauczycie! 


JĘZYKA POLSKIEGO do 


starszej osoby 


zechce złożyć ofertę w administracji 
niniejszego pisma, pod literą B. 


Doktór 


Eugenja KERER-GERSZUN 


"POWRÓCIŁA, 
Choroby kobiece 
Przyjmuje od 9-11 rano i od 3-6 pp 
w Niedzielę do 12-ej przed połud. 
BIOTRKO WSKA 121; telef. 18-07 A 

` 1516 — 


Doktór 


W.OULKIEWICZ 


Choroby skórne i weneryczne 
przeprowadził się, mieszka obecnie 
Kawrot Nr. i. 

9—12 r. | 5—8 pp. 
Panie od 4—5 pp. 


EJEJEJEJEJEJSYWI 
Doktór Med. Leon 


liaciaw Uiszewski 


Ewangielicka 5. 
Choroby wewnętrzne, żołądka 
i kiszek. Przyjmuje do 10-ej 

rano i od 4 do 6 po poł. 


W drukarni St Ksiażka, Zachodnia 87 


dr. J Silbzrstrom 


ząawadzia NB 12 
Ordynator amb. Czerwonego 
Krzyża, 

Choroby skóry, weneryczne, płciowe 
(przy syfilisie preparat 606) Kosme- 
tyka lekarska (usuwanie szpecących 
włosów, piam ete. przyjmuje od 12-2, 
8-5 w niedziełe od 11-3. Dla Pań 4-5 


DAD OE ($> 39) 203,3 


Gabinet dentystyczny 
E. Koprowski 


Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 
przez W. Sznycera) 
Leczenie i usuwanie zębów, abso= 
lutnie bez bólu, elektrycznością 
Piomby i sztuczne zęby najnowszych 
systemów Prostowanie krzywych zę- 
bòw. Masaż wibracyjny. r1553-0 


Dr, Bogusławski 


b. ordynator szpitala S-go Du 
cha w Warszawie przeniósł 
się z Warszawy do Łodzi 
choroby kobiee przyj- 
muje od 4 do 6 po Ea u 
Przejazd J& 30 


EJGIEIENSISIEWO 
Ogłoszenia drobne: 


A Sprzedam zaraz za bezcen, 
m kredens, stół, krzesła, otoma- 
nę, biurko, lustra, łóżka, szafy, bie- 
liźniarckę, umywalnię, lampy, obrazy, 
etażerki, szatkę kawalerską Karola 
8 10 4256—4—1 


TW WTZ A MM PNA TOY AA M W 0 R M 0 + 
EB? sprzedania dom w Pabjanicach 
-0 siedmiu mieszkaniach blizko 
rynku w cenia rb. 3.500. ul. Kaplicz= 
na NM 466 Wineenty Wojciechowski. 
4246—2 


~u właściela do au, 


~ dole, 


M 273 


DB pieniędzy zaoszczędzi ten 
kto zaopatrzy siebie i dzieci w 
ubranie z prawdziwej „Skóry ungie|- 
skiej* łokieć od 40 kop. piusz 66. 
Ubranie można nosić 6 lat. Posiada- 
my gotowe spodnie. Wystrzegać się 
podrobionych towarów. Piotrkowska 
38 146 mieszk 34. 4119—7 
o dwóch panów pokój duży, ume- 

blowany z całodzieniym ntrzy- 
maniem, przy bezdzietne) rodzinie na 
dogodnych warunkach Tam też wy- 
daje się od 12—4 pp. zdrowe i sma- 
czne obiady. Nowy Rynek M 6. 
Im. 27. 1751—6- 1 
aaa A A RY A R" . 
ED sprzedania za przystępną 0e- 

nę dom murowany, 40 mieszkań, 
vi. Głowacka, 8 (Bałuty). 4225—3 


ige sprzedama anłasser 00 Ppię- 
ciokonnego motoru zupełnie no- 
wy Wiadomość: ul. Konstantynów. 
ska N 18 na parterze w oficynie 
ostatnia sień. 3740—% 
<w ramofon-dublofou duży, 30 nut 
sprzedam. Piotrkowska '201—8.- 
4234—3 
IMAC: garderoba, łóżka z matera- 
cami. umywalnie, kredens, stół, 
krzesla, otomanę, kozeikę, lampy, 
obrazy olejne, lustra, szafy, salono- 
wy garnitur, machoniowe biurko, 
biblotekę sprzedaje za bezcen. Skwe- 
rowa 5. m. 9. 4253—6 


p EPYWAZETASEWZ KIT TY: A EAC RK 
FU ow uo sprzedania. Wiadomość: 


ui. Dworska 5. Bałuty. 4221-3 

R rsa udziela jężyka nie- 
mieckiego. Oierty pod „L. S. G“. 
„Kurjera”. 
4106—5 


mRNA KO R W 2 ARK RACZEK 
IN źródio maszyn do szycia 

ręczne od 20 nożne od 40 ruo 
na raty. Piotrkowska + 209 m li 


z p TZ E A ZE TA 
Pe się koza ul. Diuga 
N 4, u Próebniewskich 4249—] 


„grzybiąkał się pies-boks maści żı 
~ tej, uszy i ogon obcięte. Do 
odebrania za zwrotem kosztów u Sa- 
turnego, ul. Szneja l, (Radogoszcz) 
4251—3—1 
orz) Uiąkał się pies duży, buldog, 
maści żółtej, uszy obcięte. Ode- 
brać można przy ul. Dworskiej N: 30, 
441—2—1 
jfoszukuję pożyczki od & do * 
vysięcy rubli na nowy dom przy 
uł. Warszawskiej w Pabjanicach, ne 
I-szy numer hypoteki po Towarzy: 
stwie. Dom oszacowany na 26000 
rubli, dochodu daje 2,000 rubli rocznie. 
Ktoby chciał pożyczyć na umiarko- 
kowany procent, niech nadeśle wia- 
demość do „N. Kurjera Łódzkiego” 
Zachodnia 37, dla „Gospodarza“ , 
4205—0—1 
pepu PCY WE AN EE MAZ Zmiana 
otrzebni zaraz, na wieś do go- 
spodarstwa niewielkiego paro 
bek 4 dziewczyna st«romni, nezciw:. 
i praoowici. Zgłaszać się nl. Kon. 
stantynowska X 19, ostatnia sień ne 
0-0 
EERI umebiowany jest zaraz do wy- 
najęcia. Ul. Widzewaka Xe 11 m 
5. Front, Il piętro. 4208—35 
kata w dobrym punkcie, kilka 
jat egzystująca do sprzedania 2 
powodu zmiany interesu. Wiadomość 
w adm. „Kurjera*. 4131—3—: 
jp kę irancuskę i angieikę dr 
konwersacji. Oterty proszę po 
dać sub „C. F.* do Redakcji „N, K. 
E“. 4236—3—1 
tanisława Beker zagubiła pasz- 
port. wydany z gminy Juniec, 
płońskiego powiatu, warszawskiej 
gub. 4240—3—1 

dzie cji gry na mandoj 
nie. Set EO c 24m.9. 
rawa oficyna, piętro 2—4 po 

Południa i od 7—8 e peie 


Przyjmuje administracja 


i 3848—. 
akład zjerski do sprzedania. 
Wiadomość w administracji „Kur- 

jera“. 4229—3—1 
aginęła suczka, rasy atrykań 
skiej (bez szerści).  Łaskawy 


znalazca zechce odprowadzić Kon. 
stantynowska 41, Czepierski. 
4228—2—) 
F Z pies, wyżeł 5 $ żółte 
iaty, wabi się „Nero“. Odprowa- 
dzić za nagrodą. Długa Je 12, m. 6 
Sprusiak. 4253—1—] 
Z 57 3 weksle. Dwa pierwsze 


in blanco wystawione przez Jó- 


„kota i Julję małżonków Olejnik na 


rb. 200 irb. 50 zapłacone przed 
miesiącem. Trzeci weksel bezeytro- 
wy wystawiony przez Franciszka 
Łukasiewicza, orez dwa pokwitowa- 
nia na rb. 60 i na rb. 10 wydane 
Olejnikowi przez Żalemana 1 dwa 
kwity lłombardowe z inicjałami l 
O. Łaskawy znalazca zechce zagu- 
bione papiery zwrócić za wynagro 
dzeniem Olejnikowi, Promyka Ne 58. 
KOMU, | l BŚ 
V ARa paszport, wydany Z gminy 
bice, pów. kolskiego, gub. ka- 
liskiej, na imię Leona Hilerto. 
4254—3- 1 
gosoy paszport, wydany z gminy 
Lipin, gub. piotrkowskiej, na 
imię Marty, Sza belon. 25231 
ŻĘ paszpor., wydany z gminy 
Janów, pow. konstantynowskiego, 
gub. lubelskiej, na imię Aleksandra 
5zummera, 4242—3—]1 
ZE paszport, wydany z gminy 
Radogoszcz, pow. łódzkiego, na 


GIEJEJSMCEJEJEJGI 
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